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PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Warunki prenumeraty: e Łodzi z odnoszeniem do domu H, 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 59 Cena ojl)szań: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną sepaltę (na stronicy 6 szpalt) w texście gr 50. zwye 
czajne gr. 40. 
Droone za wyra? gr. 15 


Nekrologi do 100 mm. gr. 20, powyżej 100 mm gr. 8). 
Za trest ogłoszeń redakcja nie odpowiada 


Chora partia Przedwyborami do samorządów 


W obecnej akcji wyborczej do| nie zawadzi i panowie wielcy ka-| endecka, kierująca się — jak po- 


Rady Miejskiej endecy pukea 
robotę cichą, mālo na zewnątrz 
widoczną, agitując przeważńie po 
domach i mieszkaniach. M. in. roz 
syłają ulotki, w których w sposób 
zwięzły przedstawiają swój pro- 
gram polityczny, a raczej swe po- 
fityczne wyznanie wiary, Endecy | blo do siebie podobnie. 
nie bawią się w subtelności, lecz| Dalej ulotka zapewnia, że w dą. 
poprostu obrzucają czytelnika ka-| żeniu do tych siedmiu celów, O- 
mieniami słów, jakby go mieli Za | bóz - Stronnictwo uważa „wiarę i 
kukłę czy batwana, Warto poświę j Kościół Katolicki za najwyższe do 
cić nieco uwagi tej ulotce, jako do | wo narodu i za nieomylny drogo- 
kumentowi epoki, którą przeżywa | wskaz“, I ażeby pokazać, jak da. 
my. icce endecja liczy się z wskazania- 
Ulotka nosi tytuł: „Do czego dą | mi Kościoła, ulotka tuż wylicza 
ży Obóz Narodowy w Polsce“, Do | tych, kogo Obóz - Stronnictwo u- 
wiadujemy się na samym wstępie, ; waża za swych wrogów, którym 
że istnieje Obóz Narodowy, Zorga- | „wypowiedziało walkę na śmierć i 
nizowany w Stronnictwie parom zycie”. Tymi śmiertelnymi wroga- 
wyt. Czym jest ten Obóz i jakijnii są. Żydzi, masoni, SOCJALIŚ- 
jest jego stosunek do Stronnictwa | CI į komuniści. 
— ulotka nie podaje. Endecja więc] Między Obozem - Stronnictwem 
na starość się rozdwoiła, a jego „Śmiertelnymi wrogami“ i- 
Jako swój cel Obóz - Stronnict- | stnieją jeszcze organizację „PO- 
wo wymienia: wielką, katolicką, | ŚREDNIE”, do których ulotka za- 
narodową Polskę. W sformułowa | licza, OZN, Stronnictwo Pracy, U- 
niu tym uderzą to, że Polska ka- | nię Zw. Zaw, Prac. Umysł. ; ONR. 
toficka jest dla endecji dopiero ce- | Wszystkie te grupy — twierdzi u- 
lem, czyli, że obecna Polska kato- lotka — łączy jeden cel, mianowi- 
licką jeszcze nie jest. Możeby :ak| cie „bezwzględna walka" z Obo- 
duchowieństwo katolickie, ficznie | zem - Stronnictwem, 
przecież reprezentowane w Obozie-| Tych „pośrednich“ ulotka trak- 
Stronnictwie zażądało bliższych | tuje całkiem pogardliwie, Posłu. 
co do tego wyjaśnień? chajmy: 
:: Następnie ulotką wylicza, = „Oświadczamy publicznie — 
| 


SZĄ ŻYDO - KOMUNA: upow- 
szechnienie własności czy wywłasz 
czenie właścicieli — brzmi to dia- 


Polsce potrzeba, by była wielką,| głosi ulotką — TCHÓRZE, U- 
katolicką | narodową.  Potrzebaj STĄPCIE Z POLA WALKI! 
spełnienia 7 warunków. Pierwszy| WŁASNY INTERES MACIE NA 
— to potężna siia wojskowa, 0s-| WZGLĘDZIE I DLA WŁASNE- 
tatni — wysoka kultura urmysio-|! GO INTERESU  ROZBIJACIE 
wą, rozwój Sztuki i nauki narodo-| JEDNOŚĆ NARODU. SŁUŻYCIE 
wej. Pośrodku mamy rodzynek —| SOCJALISTOM, KOMUNISTOM 
mianowicie postulat „upowszech- |  MASONERII I ŻYDOM!“ 

nienia wlasnosci“, które nastąpi, , TO SIĘ NAZYWA MÓWIĆ NA. 
kiedy „ZNIKNIE WIELKI KAPI-| RODOWO I PO KATOLICKU! Na- 
TAE“. Czy wielki kapitał sam ma | reszcie 1 OZN. i ONR. wiedzą całą 
zniknąć, czy też endecy chcą Się | o sobie prawdę: stużą żydom i ko 
do tego przyczynić — n'e wiado- | munistom. Nie pomogło nawet roz 
mo, W każdym razie ostrożność wiązanie "masonerii, gdyż ulotka 


Niemcy chcą zniszczyć kościół 


Niebywały proiekt 


ustawy antykościelnej w Rzeszy 


Londyński korespondent „Kuriera Warszawskie- 
go" donosi: 

Korespondenci angielscy z Berlina nadsyłają nie- 
pokojące informacje o zamierzonym w Niemczech 

' nowym ustawodawstwie, zwróconym przeciwko Ko- 
ściołowi katolickiemu, które minister dla spraw Ko- 
ścioła Kerl przedstawi Reichstagowi w niedalekiej 
przyszłości, 

Projekt rządowy przewiduje: 

1) anulowanie konkordatu z r. 1933; 

2) zakaz propagandy religijnej w Niemczech, przy 
czym do propagandy zaliczone będą procesie i piel- 
grzymki; 

3) zakaz bezpośredniego komunikowania się epis- 
kopatu niemieckiego z Watykanem (cała korespon- 
dencja będzie musiała iść za pośrednictwem urzędów 
niemieckich; 

4) zakaz dla zakonów zajmowania się szkołami i 
szpitalami; 

5) zakaz zbierania ołiar na rzecz Kościoła; 

6) zakaz chrztu dla żydów. 

Wprowadzenie tego rodzaju ustawodawstwa czna- 
czałoby calkowite wyeliminowanie Kościoła z życia 
narodowego. 


pitaliści, ktorych przecież nie brak | wiada — drogowskazami wiary i 
w Obozie - Stronnictwie, winni się | Kościoła, wie chyba co mówi, gdy 
mieć na baczności, endecy bowiem | zarzuca OZN-owi SŁUŻBĘ MASO 
przemawiają tu JAK NAJCZYST. | NERII... 


Coraz bardziej zbliża się dzień 
18 grudnia, Już jest całkiem 
blisko... Ale -OZNizująca prasa 


gospodarkę”m. Warszawy w wy- 
szukanych superlatywach. Np.: 
Rezultaty jej i jej metody tym 


Stan średni w Wiedniu cierpiał 
nędzę, własność nieruchoma (l) 
doprowadzona została do ruiny, 


Czy endecy, bombardując czy- 
telnika takimi pociskami demago- 
gii, nie zdają sobie sprawy z efek 
mieć tego rodzaju  „uświadamia- 


wystrzelała już wszystkie swoje 
(nieliczne) naboje i dalszych ar- 
ś$umentów nie posiada. To też 
„Kur. Poranny" milczy. Tylko 


. (imb.). |„G. Polska” wychwala finasową 


bardziej zasługują na uwagę, że 
nie była to. żadna „polityka cu- 
dów“, tylko po prostu rzetelna, do. 
bra, solidna polityka finansowa i 
polityka gospodarcza. I w tym 
bardziej interesującym świetle u- 
kazują się rządy partyjne z przed 
roku 1934, które. nie potrafiły ja- 


magistrat skupywał za bezcen sete 
ki i żysiące kamtenio (!). Z fan- 
tastycznie wysokich opłat miej. 
skieh, pobieranych od sklepów, 
warsztatów, hoteli,  restauracyj 
i t. d budowano olbrzymie bloki 
mieszkalne i t, d. 


UWAGA, DROGI CZYTEL- 


GABRIEL NARUTOWICZ 


Dziś mija lat 16-cie od chwili zamordowania -pierwszego 
Prezydenta Polski, Gabriela Narutowicza. Pierwszego Pre- 
zydenta Polski Niepodległej; człowieka nauki; demokraty. 

Caly lud polski, cała demokracja polska składa hołd pa- 
mięci Tego, który był pierwszym moraya naczelnym wy- 
razicielem Niepodległości młodego Pańs'wa polskiego, Na 
wszystkich zgromadzeniach w dniu dzisiejszym i najbliż 


szych robotnicy, chłopi, pracownicy umysłowi w serdecz- 
nych słowach przypomną sobie piękną postać pierwszego 


kos. wpaść na trop tej dobrej i rze-| NJKUJ/ To bardzo potuczający 
telnej, ale przecież w zasadzie ustęp! Jak widzimy z niego, 
prostej polityki, IKC-owi CHODZI O OBRONĘ 
A więc chodzi — raz jeszcze | KAMIENICZNIKÓW, O OBRO 
— oobrachunek z „partiami”, Bo] NĘ LUKSUSU! Bo to istotnie 
OZN. — to nie partia, broń Bo-|tow. Breitner nakładał podatki 
żel A co do finansów, to natu-|na kamieniczników i na luksus 
ralnie polityka finansowa War-| (np. restauracyjny), i za te pie= 
szawy cieszyła się specjalną pro |niądze BUDOWAŁ MIESZKA» 
tekcją. „Głos Narodu” nawet| NIA DLA ROBOTNIKÓW. Te 
coś napomyka, jak gdyby grozi, |same, które później, w lutym 
że „partyjny” (nie OZN-owy) sa | 1934 r. zburzył Fey ogniem ar- 
morząd może nie dostać poży- | matnim! 
czek z- BG- K.„ A wreszcie co  „Kurierek'. „co się _ zowie, 
d o „solidności* gospodarki miej |wpadł. Takie argumenty winny 
skiej Warszawy, piszemy o niej | ZACHĘCIĆ wszystkich ludzi 
ma innym miejscu, w związku z| pracy do głosowania na listę so- 
pracami komisji rewizyjnej. Czy| cjalistyczną! | 
telnik wie, jak trudno coś napi-| Na zakończenie — informacje 
sać na ten temat w znanych wa|o wyborach gromadzkich w Lie 
r ch. , belskim. OZN-owa prasa uro- 
O ile warszawska OZN-owa|czyście obwieściła światu, że 
prasa. zachowała się wczoraj| prźyniosły zwycięstwo OZN-owi. 
względnie spokojnie, o tyle na-| Wiadomo, OZN. lubi inkasować 
gle histerycznie cisnął się na so-| (po partyjnicku) wszystko do 
cjalistów krakowski „IŃC." we| swej partyjnej kasy. Ale „Głos 
wstępnym : artykule p. t. „Niej Lubelski" wyjaśnia, że było inā- 
będzie w Polsce czerwonych ra”! czej. 
tuszów!" Widać, że STRACH A tymczasem nio podobnego. 
przed naszymi dzielnymi towa-| w bardzo wielu miejscowościach 
rzyszami w Krakowie jest wiel-| wybory odbyły sią apolitycznie, to 
UŚ EET RY PŚ znaczy, że wieś na ogólnym zebra- 
1501 DĘGĄ INICJOWA ŚR-| niu ustaliła zbiorowo jedną jedye 
NE INWESTYCJE: ną listę kandydatów i jest fikcją 


Prezydenta. Roboinicy Krakowa urządzają wiec pod ha- 


siem: „Nie zapomnimy”... 


Zbrodnia była bezmierna. Wiemy, z jakich kół, z jakiego 
środowiska, z jakiej osobliwej ideologii wyszedł morderca, 
Eligiusz Niewiadomski... „Niewiadomszczyzna* stała się sy- 
nonimem reakcyjnych, ciemnych sił, spiskujących w ukryciu 


i nie cołających się przed niczym. 


Nazywają siebie „naro- 


dowcami** — by trudniej było zgadnąć, by łatwiej było u- 


Z pieniędzy, wypompowanych z| 
ludności i z lekkomyślnie zacią. 
ganych długów publicznych oo| 
dowują różne etatystyczne przed- 
siębiorstwa, finansują różne akcje 
budowlane, spółdzielcze itd, któ- 
re po tym stają się ciężarem dla 
miasta, dla jego finansów, dla kie. I 


zaliczać te mandaty na rzecz Oza» 
nu, bo przygniatająca większość 
radnych gromadzkich, którzy z 
tych list wyszli, nio w. ogółe 
wspólnego z Ozżonem nie ma, Naje 
lepiej będą o tym wiedzieli nasi 
czytelnicy na wsi, którzy wybory 
gromadzkie obserwują z bliska. 


kryć istotę rzeczy. 

Dziś, gdy walka o demokrację w Polscz wciąż trwa, wciąż 
znajduje się na porządku dziennym, — ze szczególną sym- 
patią wspominamy Tego, kto byi człowiekicm wielkiej, głę- 
bokiej kultury demokratycznej. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


W imie Socjalizru, Demokracji i Wolności, 


w imię obronaości Rzecz ;paspolitej, 
którą zapewnia wysiłek Polski Pratującej 


Głosujemy w dn, 18 Grudnia 


na listy PPS i Klasowych 
Związków Zawodowych 


w me sczw3Jitata nastę su ących: 


1) Warszawa, 14) Wągrowiec. 

2) Łódź, 15) Pleszów, 

3) Kraków. 16) Leszno (poznańskie). 
4) Chrzanów, 17) Grudziądz, 

5) Trzebinia. 13) Nowe, 


6) Krzeszow ce, 
7) Szczakowa. 
8) Jaworzno. 


19) Nowe Miasto. 
20) Brodnica. 
21) Dziaidowo. 


9) Bydgoszcz. 22) Chełmno, 

10) Inowrocław, 23) Świecie, 

11) Poznań, 24) Toruń, 

12) Jarocin. 25) Ostrów Wielkopolski, 
13) Oborniki, 


szeni obywateli. 


Zabawna logika! Z jednej stro A więc legenda 0 „zwycię” 


> Gaz" „4.:.|stwie' OZN. na Lubelszczyżnie 
ny („Gazeta Polska”, jak widzie pryska. Mój Boże, jeszcze je- 


liśmy powyżej) chwali się OZN- 

owe rządy i prez. Starzyńskiego | dna regende Bi saskie k va 
za dzielne wielkie inwestowa-: bł kog TEW h in 5 
nie, a przed socjalistami się prze ` czek OZN-u i pisze tak: szu 
strzega, że zajmą się inwestycja Nic nie zdoła zmienić faktu, że 


mil Zresztą inwestycje — to! p 
także walka z bezrobociem! z. beze Jęz Pis raj 
„IKC.* przy tej sposobności| 970% moczem e AS 
Chełmża itd.), poniósł zupełną 


ośmiela się przytaczać (odstra- 
szający jego zdaniem) przykład 
socjalistycznej gospodarki w da- 
wnym WIEDNIU: 

Czyż trzeba sięgać do przykła- 


dów zbyt odległych? Przypomnij- 
my sobie niedawno jeszcze rządy 
socjalistów na ratuszu wiedeń- 
skim. Czegóż tam dokonali czer- 
woni władcy wraz z dyktatorem fi- 
nansowym Breitnerem na czele? 


prawa tow. dr. Rolestawa Drobnera 


w Sąd ie Najwyższym 


W dniu dzisiejszym odbędzie] na 3 lata więzienia. 


klęskę i że także w ogólnej sumie 
mandatów we wspomnianych 11 
miastach Pomorza uzyskał bardzo 
nikłą ilość, bo zaledwie 1% proc. 


ZALEDWIE 17 PROCENT. 
Oto właściwa miara dla OZN-u. 
17 procent. A jeszcze niedawno 
inkasował sobie spokojnie (przy 
wyborach sejmowych) aż 67% «» 

| K. Cz. 


się w Sądzie Najwyższym rozpra| Od wyroku tego odwołał się 
wa kasacyjna w sprawie tow. dr.| prokurator i obrona, 
Bronić będą adwokaci tow. 


tow.: dr. Ignacy Aleksandrowicz 


zany został wyrokiem Sądu Okrę- 
(z Krakowa) i Ludwik Cohn. 


E Drobnera. Tow. Drobner ska- 
gowego z udziałem przysięgłych 


Str, 2 


APEBECZEE "IE PZOZZIZPY a ODWÓD. TRIER ZDZ OE) ZKZ DOSI, 


| WY OLA 1 EO R DOK Z Z 


Zagadnienie emigraci żydowskiej Francja nie ustąpi ani cala ziemi 


LONDYN (ATE). W Izbie Lor- 
dów lord Marley poruszył spra- 
wę uchodźców ż winter i za 
pytywał Rząd, jakie kroki zostały 
podjęte, by przyjść s pomocą u- 
chodźcom nie tylko z Niemiec, 
sle i z innych państw. Zdaniem 
lorda Marley, Rząd nie powinien 
tej sprawy rozpatrywać na płasz- 
czyźnie  dobroczynneści, lecz z 
punktu widzenia interesów Impe 
rium Brytyjskiego, którego nie» 

zamieszkane obszary domagają się 
gwahownie osadnictwa. Lord Mar. 
ley zażądał w szczególności infor 
macji co do położenia uchodź- 
tów, którzy obozują na granicy 
między Polską a Niemcami. 

Lord Marley domagał się, aby 
Rząd podjął starania za pośred- 
nictwem dr. Schachta, by Rząd 
miemiecki pozwolił uchodźcom 
miemieckim zabierać ze sobą choć 
część swych majątków i wystnął 
propozycję, by Rząd angielski dał 
pożyczkę, umożliwiającą osiedla 
nie uchodźców na wielką skalę. 

W imieniu Rządu odpowiedział 
lord Plymouth, który zapewnił 
Izbę, że Rząd zdaje sobie sprawę 
z magłości zagadnienie emigracji 
żydowskiej, jednak jest ono zagad- 
nieniem światowym i może być 
jedynie rozwiązane w drodze ko 
operacji międzynarodowej. Szyb. 


których Żydzi pochodzą, eatwie- | 


ze strony arabskiej poczynione zosta 


nia im emigracji. oe Kastid ty kroki w sprawie całkowitego 


wskazał na dotychczasową działal. 
ność Rządu na rzecz uchodźców 
i zapowiedział, żę Rząd zgodził 
się na wpuszczenie do Anglii wie 
lu tysięcy dzieci żydowskich, W za 
kończeniu mówca „apowiedział 
szczegółowe zbadanie możiiwości 
w Guyanie brytyjskiej osiedlenia 
Żydów na wielką skalę. 
FANTASTYCZNA POGŁOSKA 

LONDYN, (ATE). Wobec pogło- 
wek, że przyjazd dra Schachta do 
Londynu pozostuje w związku s sæ- 
mierzonym jakoby przekazaniem 
sum zebranych w Londynie na ten- 
dusz lorda Baldwina pomocy uchodź 
com żydowskim s Niemiec Rządowi 
niemieckiemu, celem skłonienia Nie 
miec do udzielenia ułatwień emigran 
tom żydowskim, zarząd naczelny 
funduszu lorda Baldwina kategorycz 
nie zaprzeczył tym  pogłoskem, — 
stwierdzając, że rebrany fundusz 
użyty będzie dia udrielenia pomocy 
uchodźcom po opuszczeniu przez 
nich terytorium niemieckiego. 


SPRZECIW ARABÓW 
LONDYN, (AET). Minister kois- 
nii Malcolm Mac Donald oświadczył 
w izbie Gmin w odpowiedzi na in- 
terpalację, że Rząd angielski nie 
ciąć równy wet ape 


kość rozwiązania zależy w dużym | stową imigrację 10.000 żydów 


stopniu od gotowości krajów, 


| 


pee Ba Asr aa e 


przerwania migracji żydowskiej do 


PARYŻ, (PAT). Po posiedzeniu | go 
do obrad tej konferencji, która ma Komisji spraw zagranicznych lz- 
się zebrać w przyszłym miesiąca. |by Depatewanych, w czasie które 


WEZIZEAÓÓK * OERODEE SĘ ZOT, 1 R TERAZ Ż DOZILZ SOC OE Z ZE DZOOPOZZĄ 


w Palestynie 


ONDYN, (ATE). W -JE wiceminister w Za- 
L (ATE). W odpowie. | Egipcie, etar 


w Palestynie, szczególnie © zasila | wach, zastrzega się 
niu Organizacji arabskich fundu- | formacje te nie potwierdzają 


niosek o votum nieufności 
dla Rządu (hamberlaina 


LONDYN, (ATE). Frakcja parlamentarna Labour Party zgłosiła 
do Izby Gmin wniosek o wyrażenie Rządowi nieufności, Wniosek 


W 


CE |rzyni: „Izba nie ma zaufania do pofityki zagraniernej rządu J.K.M." 


Chamberlain rozzachalił Niemców 


Teraz zbiera owoce swej ustępliwości 


LONDYN (PAT). Cała prasa 
brytyjska przywiązuje wielkie 
znaczenie do przemówienia Cham | 
berlaina, wygłoszonego we wtorek | 
wieczorem. Z nielicznymi wyjąt- 
kami wszystkie dzienniki aprobu- 
ją całkowicie stanowisko premie 
ra. Cała prasa pochwała jego po- 
tępienie prasy niemieckiej za ata. 


ki na brytyjskich mężów stana. | 


Nieobecność przedstawicieli pra 
sy niemieckiej i niemieckich dy» 
płomatów na obiedzie jest pod» 
kreślona w nagłó vkach i krytyko* 
wana, 

„limes“ pisze: Chamberlain ni- 
komu nie rzucił wyzwania i nie 
dąży do nagłych rozwiązań kłopo- 
tów ówiałowych. Polityka jest i 
pozostaje nadal taką, jaką była 
ujęta w poprzednich - deklara 
cjach, Jednocześnie jednak poli- 
tyka dozbrojenia musi rozwijać 
się nadal. Nie oznacza to wcale, 
iż Anglicy są usposebieni wojow- 
micze i nie stanowi <arzutu tego 
rodzaju przeciwko obcym krajom, 
Premier uznaje jedynie prawdę, 
it w świecie liczyć się należy 
przede wszystkim a siłą. Żyjemy 
w uzbrojonym świecie i. dopóki 


się, ik lepiej znaleść inną drogę, 
będziemy musieli nadal się zbroić. 

„Daily Telegraph“ pisze: Układ 
Chamberlain — Hitler był pro- 
klamowany jako zwycięstwo poli- 
| tyki uspokojenia, ale nast 
jego przedstawiają się raczej jako 

porażka. Trzeba być wielkim op 
tymit, ażeby móc dopatrywać się 


dziwnego, iż opinis publiczna za: 
czyna odczuwać praw i 
nych porozumień, które mogły- 
by manowić poważny przyczy |g 
nek do usunięcia wany. Przeko- 
nanie premiera, iś jesteśmy 
dostatecznie silni, aby. wypełnić 
nasze zobowiązania wobec impe- 
rium i sojuszników, spotkało się 
z radosnym przyjęciem. Należy 
nie tylko być mocnym, ale trze- 
ba, żeby i świat o tym wiedział, 
Prasa prowincjonalna niemniej 
obszernie komentuje nowę Cham. 
berlaina. „Birmingham Poet* ge 
pytuje, w jaki sposób może być 
osiągnięte porozumienie i wza: 
jemne zrozumienie, jeżeli nie- 
mieccy dziennikarze tie pozwala- 
ją na wypowiedzenie tego, co An- 


wszystkie narody nie przekonają | glik myśli o ich działalności. 


Pielgrzymka 


BERLIN (PAT). 
s tutejszych kół dy plomatycz- 
nych, wizyty węgierskiego mini- 
stra Spraw Zagranicznych hr. 


asalin 


sak donoszą Csaky oraz ezechoslowackiego 


do Berlina = 


min. Spr. Zagr. Choalkoosky'ego 
w Berlinie nastąpią dopiero s po- 
czątkiem przyszłego rokit, 


Wyrok na Plewicka 


20 lat robó? przymusowych 


PARYŻ, (ATE) Sąd przysięg- | cuskim w przeciągu lat 10chi 


łych departamentu Sekwany ska- 


Na pytanie w sprawie winy @- 


zaj Plewicką „ Skoblinową na 20 | skarżonej wszyscy przysięgli od- 
lat robót przymusowych oraz Ła- | powiedzieli twierdząco, 


kazu pobytu na terytorium - fran. 


Wojenny budżet Włoch 


RZYM, (ATE), Włoska rada mini 
strów przyjęła  preliminarz budże. 
towy na rok budżetowy 80 40. Pre- 
liminarz ten przewiduje po stronie 
dochodów 24.561 milionów lirów, po 
stronie wydatków 29.319 milionów 
lirów, tak że niedobór wynosi 4.768 | 


wojsko, marynarkę oraz  lotutotwo, 
wynoszą 8.275 milionów lirów, £ zn, 
e 2.428 milionów lirów więcej, ani. | 
żeli w bieżącym roku budżetowym. 
Kwota ta uważana jest jako pierw 
sza transza nowych nadzwyczajnych 
kredytów zbrojeniowych w wysoko- 


nim zachęty i pociechy. Nie też | 


Debata nad wnioskiem odbędzie się w przyszły poniedziniek, 
POE GDY ZEZZZH 


Wynik wyborów w Kłajpedzie 


BERLIN, (PAT). Według wiado j dio 57.646 głosów, a na fisty Hi. 


możcj ze Źródeł niemieckich, wy- tewskie 13.086 głosów, Lista Niem | net 


miki wyborów do sejmiku ktaj- | ców kiajpedzkich uzyskała ogó- 
o e Viae oddanych gio- 


a | pedzkiego przedstawiają 
następuje: na listę niemiecką pa- | sów 


Bombardowanie Walencji: 


WALENCJA, (PAT), W środę Już 1488 „4 spółką 

o godz, 11 pięć samolotów gen. 

ao MONADA ZAŁ EO Z pa, FOA 
liczne dzielnice Walencji, Jest pię | trafiony zastat angielski statek wę ; 
cin zabitych j siedmiu rannych. | glowy „Stanhołm”, 
Molo į Składy portowe zostaly 

uszkodzone, 


Hadyn Rommes Scat taarmtih 


zbierze się we święta 


PARYŻ, (PAT). Na ostanim po | zentacji parlamentarnej w stosun. 
siedzeniu "stalej komisji admini. | ku do Rządu Daladier, Głównym 
stracyjnej Parti Socjalistycznej po | jednak celem kongresu mają być 


który doznał | Gmin, czy wobec 


stanowiono, iż nadzwyczajny kon 


Paryżem, Tematem obrad m. 


n., będą sprawy polityki wewnętrz Ty pa eye pray 


Pełnomocnitwa dla Rządu Berana 


PRAGA (PAT). Na posiedze: | wiadomo, pierwotny projekt Rzą 
min Sejmu czeskosłowackiego 148 | du gen. Syrovy'ego spotkoł się ze 
głosami na 164 pea został stanotpczym sprzeciwem 


uchwalony, po 


pewnych zmian r. 
ustawy o pełnomocnictwach, Jak 


Amnestla nie obejmie Schuschnigga 


WIEDEŃ (PAT). Na konferer | kon 
eji dla dziennikarzy zagranicz 
nych w tutejszym urzędzie pro» 
pagandy Rzeszy oświadczono ofie 
jalnie, że ewentualna amnestia 
polityczna w Austrii nie obejmie 
osoby kanclerza Schnschnigga. 

W odniesieniu do sprawy kon- 
| fiskat mienia kościelnego ahjo 
czono dziennikarzom że 
jedynym wypadkiem raa Uj] 


gres partyjny dn. | dzynarodowej. jak Słychać, kon. 
24, 25 £ 28 grudnia w Monirouge | gresowi 


ża projekt | lata. 


wiefkie zagadniena polityki mię. 


będą do u- 
chwalenia trzy rezołucje, a zatem 


Toda pom ee pray 


Słotwt= 
ków. Ustawa wasi awić 


chedriło e sajęcie 100 
klasztorów, które były swego cza 
su własnością państww ś obecnie 
zwrócone zostały Rządowi. 


Ogłaszajcie 
się 
W „Robotniku” 


szełka ekcja, sprzeczna s posta- 


milionów lirów. 

Równocześnie uchwalono dia. po- 
śpiesznege przeprowadzenia „nieod- 
sownych* na skutek obecnej sytua- 
uj ubrojeń nadzwyczajną dotację w 
wysokości 16 milionów lirów. 

W przyszłym roku sady 
bęólne wydatki preliralnowane 


fci 10 milionów lirów, 


Złóż grosz ofiarny 
na PomocZimową. 


Wypadek cesarza Annamu * 


PARYŻ, (ATE), Z Bajgonu done-| Ministerstwo kolonii w Paryżu pe 
srą, że cesarz Annanm Rao Dsi u-| twierdza wiadomość e wypadku e- 
legł wypadkowi podosse polowanin | saraa Annamu. Brak fest bliższych 
w odlagłości 250 kim, od stolicy. Na | doniesień e wypadku, wiadome jed- 
noze wysłano szmoełoż | nak, że życiu cesarza nie groui nie- 

| medykamentami, bezpieczeństwo, 


|nie z szerokich podstaw, na jakich 


oparta jest saildarność, ka 
współpracą francusko „ angielską 
zarówno w sprawach obrony naro 
dowej jak i akcji dyplomatycznej, 
Minister Bonnet podkreślił, ŻE NI 
GDY DOTĄD POROZUMIENIE 
Z WIELKĄ BRYTANIĄ NIE BY- 
to TAK MOCNE, JAK DZłs, i 
i przy tej okazji wczo- 
rajszą deklarację premiera brytyj 
skiego, w której zapewnił on, że 
stosunki francusko „ angielskie — 
„są tak szerekie, że przekraczają 
zwykłe 


wtórzył siłowa deklaracji ministra 
szonej przed izbą Deputowanych, 
„Oświadczam w Rządu, 
żę wszystkie siły Francji na ziemi, 


morzu | w powietrzu zostaną na. 
tychmiast użyte w Obronie Wiel. 


wzajemnych stosunków politycz- 


stawę wzajemnych stosunków. 
W dalszym ciągu komun'k:ę 
perytacra ustęp przemówienia mů 
nistra Bonnet, dotyczący stosum 
ków z Włochami: Sprawa Stosum 
ków francusko „ włoskich była 
również przedmiotem badań, Mim 
ster przy niektóre okolicz- 
ności z zajść, jakie Ostatnio zdae 
rzyły się w wielu miastach wł0ə 
skich | wskazał na ko 
dyplomatyczne, jakie zajścia te po 
ciągnęły za sobą. Naszemu samba 
sadorowi w Rzymie — mówił mi- 
nister Bonnet — minister Spraw 
Zagranicznych Włoch odpowie 
dział, iż Rząd włoski nie bierze 
odpowiedzialności za okrzyki 
wznoszone zarówno w parłamierte 
ele jak i na ulicy, OKRZYKI TE 
NIE POWINNY BYĆ W ŻAD- 


„|NYM WYPADKU UWAŻANE ZA 


WYRAZ POLITYKI RZĄDU. Po- 
litykę tę należy osądzać wyłącznie 
na podstawie deklaracji samego 
Duce, hub jego ministra Spraw Za 
granicznych. 


esprowo | wości. FRANCJA NIE ZGODZI 
SIĘ NIGDY NA USTĄPIENIE 
CHOĆBY JEDNEGO CALA SWE 
GO TERYTORIUM WŁOCHOM I 
WSZELKIE USILOWANIA, ZMIE 
RZAJĄCE W TYM KIERUNKU 
MOGĄ PROWADZIĆ TYLKO DO 
KONFLIKTU ZBROJNEGO. 

W końcu komunikat streszcza 
główne wytyczne  omówionego 
przez miuistra Bonnet planu oo 
mocy uchodźcom, który da się tt- 


Ninit Danek © grade nin 


LONDYN (PAT). Premier , mus 


Chamherlain, zap. pytany hi zę 
tm, 


ka Brytamia jest sygnatariuszem 
konwencji z r. 1923, dotyczącej 
położenia obywateli brytyjskich 
w Tunisie, oraz wobec postano» 
wień włosko-brytyjskiego porozu* 
mienia, zabezpieczającego status 
o na Morzu Śródziemnym, 
Rząd brytyjski uczyni odpowie. 
dnie prredstawieria Rządowi włos 
kiemu, że w wypadku jakiejkol- 
wiek agresji przeciwko Tunisowi 
Wielka Brytania nie pozostałaby 
obojętna, premier Chamberlain 
odpowiedział: „Zdaniem Rządu 
Jego Król. Mości, zobowiązanie 
poszanowania statna quo na Mo- 
rm Śródziemnym, zawarte w e 
rozumienie włosko + wa 
miewątpliwie dotyczy unisu. 


oczywiście 
pei poważne obiekcje wa 
brytyjskiego, który nię może w 
ogóle dopuścić możliwości tego 


rodzaju ataku, jaki sugeruje ime 
terpelacja*. 


Wypadek. lotnicy 


min. Rewaja 


PRAGA, (PAT). Samolot, którym 


zmuszony był do lądowania w pobli 
żu Żylina, W czasłe przymisowege 
lądowania, samolot został poważnie 


COSTAE TEE TEDE K PE DIODA JYSE -ZSCE REEF ZK TPD PE S 


Pacjentka zmarła podczas zabiega 


Lekarz ponelnił samobójstwo 


Wa wtorek znaleziono w War 
stawie na ulicy Prądzyńskie- 


na posesji Nr. 23 swłoki |go przybyli do mieszkania 


kobiety. Policja wszezęła docho» 
dzenie i ustaliła, że była to Maria 
Rudnicka, łat 27, urzędniczka, 
mężatka, siklon keia stale w Sar 
sach, która ostatnio przybyła do 
Warszawy i zatrzymała się u 
swych yea przy ul. Wol 
skiej Nr. 66. 

W toku dochodzenia ustalono, 
że Rudnicka wyszła z mieszkania 
matki w poniedziałek i udała się 
do lekarza ginekologa, dr. Bole- 
sława Hermana, zam. przy ul. Ko 
szykowej Nr. 10, gdzie miała pod. 
dać się zabiegowi przerwania cią- 
ży. Była ona w 6ym miesiącu cią- 


W średę rano dr. Herman w 
mieszkaniu swym popełnił samo- 
bójstwo, strzelając a rewolweru w 
klatkę piersiową. 

W międzyczasie polieja ustaliła, | nia 
że zwłoki Rudnickiej zostały prze 
wiezione w nocy taksówką z mie- 
sukania dr. Hermana i porzucone 


na placu, przy ul. Prądzyńskiege* 
Gdy wywiadowcy Urzędu Śledcze 
na uk 
Koszykową, lekarz juz nie żył. 

Z polecenia sędziego śledczego 
mieszkanie  opieczętewano, a 
Herman zajmował S-pokojowe 
luksusowo urządzone mieszkanite 
Za mieszkanie płacił 200 zł. miee 
sięcznie. Dr. Herman zdawał sobię 
sprawę, że — policja jest na jego 
tropie, a poniewak toczyło się 
przeciw miemu dochodzenie w 
związku z inaym śmiertelnym wy* 
padkiem tego samego typu, po 
zbawił się życia. 

Zwłoki Rndnickiej przewiezio» 
no do prosektorium. Należy pray* 
puszczać, że Rudnicka zmarła w 

gabinecie dr. Hermina -wskutek 
bn silnej dawki narkozy. Ne 
ustach zmarłej stwierdzono op% 
rzenia. Również „ekeją natali, czy 
oparzenia powstały przy ratowie 

Rudnickiej, czy też dr. Her 
man rozmyślnie gp 
chcąc w ten sposób upozo 
samobójstwo, 


Str, 


Wybory samorządowe 


Przeciwnicy listy socjalistycznej 


List przy obecnych wyborach 
miejskich jest stosunkowo nie tak 
dużo. Bywało już i więcej. Jes! 
trochę list dzikich, z którymi niki 
się nie liczy, Są one  przejawel. 
wygórowainej ambicji jednostek 
zgolują im niewątpliwie przykrą 
niespodziankę. Trzeba mieć auto- 
rytet nielada, aby iść w pojedynkę 
i wygrać. A w Polsce dzisiejszej 
niepodobna powołać się na nad- 
miar auturytetów. 

Listy żydowskie uzyskają za- 
pewne mniej głosów, niż przy ze- 
szłych wyborach. Nie brak bowiem 
czynników, które usiłują Żydów 
nastraszyć, Może nadejdzie chwi- 
la, kiedy o różnych metodach stra- 
szenia można będzie swobodnie 
pomówić. 

Z list polskich w większych 
miastach wystawiono listy pra- 
cowników i „Frakcji Jaworow- 
skiego. Pracownicy umieszczają 
na swych listach żywioły nader 
różnorodne, aż do członków OZN. 
włącznie. Można wątpić, czy ich 
głosy zaważyć miogą na szali na 
odrębnych listach. Ogromna ich 
większość oświadczy się za listani 
ugrupowań politycznych. 

Co do członków „Frakcji“, to 
miezawudnie duża ich liczba (mó- 
wię tu o ludziach dobrej wiary) 
po 10 latach odrębnego istnienia 
w ramach swej organizacji doszła 
do przekonania, że została wpro- 
wadzona w błąd, gdy jej tłuma= 
czono, że P, P. S. rozpuści się w 
komunizmie I że można poza jej 
szeregami pracować z powodze- 
niem dla klasy robotniczej. Zrozu. 
mieli oni niezawodnie, że ci, któ- 
rzy zzewnątrz pchali ich do rozła- 
mu, kuli oręż na klasę robotniczą, 
pozbawłając ją praw, l nie tylko 
politycznych; praw, o które chlub- 
nie walczyła cała cywilizowana 
Europa XIX wieku, Rozumniejsi 
politycznie i  niesfanatyzowani 
członkowie „Frakcji”, zamiast od- 
dawania głosów na listę własną, 
zupełnie beznadziejną, będą chy- 
ba woleli głosować w Warszawie 
na listę Nr, 2. 

A inni? A trzy partie prawi- 
cy politycznej | społecznej? N. D. 
1 jej wyrostek robaczkowy, ONR., 
różnią się od siebie tylko tempera- 
mentem, bo frazeologil „radykal- 
nej” nikt nie bierze na serio, nau- 
czony niewesożym przykładem za- 
chodniego faszyzmu. Gdyby nie 
przepisana przez ustawę granica 
wieku wyborców (24 lat), można- 
by ONR..owi wróżyć, że może 
zdobędzie więcej mandatów i gło- 
sów od swej endeckiej macierzy. 

Że różnice między N.D, (ściślej 
mówiąc, Stronnictwem  Narodo- 
wym), a ONR. są mało dostrze- 
galne, nie w tym dziwnego. Ale 
nie napiszę chyba nic bardzo no- 
wego. gdy zauważę, że istotnych 
różnie ideologicznych między Ozo 
nem a N.D. też dopatrzeć się nie- 
tatao. Jeszcze przed objawieniem 
się Ozonu ludzie przenikliwi wi- 
dzieli tendencje w tym kierunku. 
Przypominam sobie pewną rozmo- 
wę, prowadzoną w kołach socja- 
listycznych w parę lat zaledwie po 
przewrocie majowym. Ktoś, kim 
powodowały dawne sentymenty do 
jednostek, usiłował, aczkolwiek 
ełabo i bez przekonania, bronić 
taktyki sanacyjnej — przynajmniej 
w pewnych szczegółach. Różne 
wysuwane przezeń argumenty, łat- 
wo były zbijane. 


Wreszcie użył argumentu, jak 


oni niszczą endecję!*. I na to u- 
słyszał krótką odpowiedź: „Tak, 
ale po to, aby samym stać się en- 
decją*, Było to zbyt śmiałe i mo- 
żę przedwczesne, więc wywołało 
liczne zastrzeżenia. 

Gdy dziś czyta się afisze i p!a- 
katy przedwyborcze, to dochodz. 
się do przekonania, że ten, kto 
mówił: „Sami stali się endecją", 
był chyba przejęty wieszczym üu- 
chem. Te same argumenty, te sa- 
me zwroty. Pisze się o narodzie, 
nie o państwie, jak za czasów 
B.B.W.R., i z podstawowego poję- 
cia narodu, rządzącego w pań- 
stwie, wyciąga się wszelkie wnios 


ki polityczne. Kto by? na wiecach 
N. D. w roku 1905, ten niczego 
innego nie usłyszy. | tu i tam z 
wozów reklamowych słychać okrzy 
ki: „Polska bez Żydów! Pre.z z 
Żydami! Wyrugujeny Żydów z 
Polski*, Państwowy  Światopo. 
gląd, a wzór rzymski, należy już 
bezpowrotnie do przeszłości. Ter- 
minologii „państwowej* prawie 
nikt już nie używa — ani w szkole, 
ani na bankietach, ani na Wiej. 
skiej, Coś się zmieniło. Kto się do 
kogo zbliżył: endecja do sznacji 
czy naodwrót, sam czytelnik osą. 
dzi. 

Jan Cynarski-Krzesławski, 


Samorząd m. st. Warszawy 


Żądamy kontroli publiczne] 


nad finansami miejskimi 


Zasłonę tajemnic gospodarki 
finansowej miasta częściowo ú- 
chyliła komisja rewizyjna m. St. 
Warszawy, powołana przez Mini- 
sterium Spraw Wewnętrznych. 

Brak. samorządu pozwoli? komi- 
sarycznemu zarządowi m.asta na 
dokonanie posunięć finansowych. 
które nigdy nie mogłyby się wy» 
darzyć, gdyby istniała rzeczywistu 
Rada Miejska, kontrolująca budżet 
i jego wykonanie, Fakty podane 
przez Komisję Rewizyjną, są tak 
krzyczące, że komentarzy nie wy- 
magają. 

W sprawozdaniu z Wydziału 


Przegląd prasy 


MOWA CHAMBERLAINA. 

Ostatnia mowa Chamberlaina 
swoimi siłnymi akceniami antynię 
mieckimi zwróciła powszechną u- 
wagę. HASŁO ZBROJEŃ w mo- 
wie dominuje. „Warsz. Dziennik 
Narodowy“ powiada: 

Chociaż w mowie premiera 
Chamberlaina znalazło się bardzo 
wiele akcentów pokojowych, chu- 
ciaż dowodzi ona, że dotychczaso- 
wa linis polityki brytyjskiej nie u- 
legła amianie, to jednak łatwo się 
w miej dopatrzeć nowego tonu, któ 
rego brak było w dotychczasowych 
oficjalnych wystąpieniach angiel- 
skich. Ten nowy ton polega na 


Ważny, bardzo ważny objaw. 

Będziemy o nim pisali obszernie. 
„PLEBISCYT*? 
OZNowa prasa przynajmniej 

niedawna podkreślała, że wybory 


Robotnicza I Ruch Narodowo . Ra- 
dykalny. Rozłam nastąpił po dłu- 
gotrwałych zatargach między kie- 
rownictwem organizacji, z p. Bols- 
aławem Piaseckim na czóle, a pp. 
Andrzejem Świetlickim 1 Bolesła. 
wem Świderskim", 

A więc jeszcze jeden rozłam 
„narodowy“? Jedyna pociecha, że 
te roziamy zawsze się odbywają 
w imię „jedności narodowej”. 
Przez roz!amy do jedności! Dobre 
hasio, 

ROZBUDOWANA BEREZA. 

„Kurier Polski“, prowadzący 
walkę z grupami (pik. Wendy 
itd.), dązącymi przez krytykę pla- 
nów min, Kwia:kowskiego do jesz 
cze większych inwestycyj, pisze 
tak: 

Trafiła do naszych rąk wielka 
mapa, ilustrująca zamierzenia in- 


westycyjne rzeczników planów 


wielkich, śmiałych i totalnych. 


Otóż na mapis tej rzuca zię w oœ 


czy rzecz jedna. Jest niş znakomi- 
ty rozwój Berczy Kartualicj: w 


perspektywie lat trzydziestu miej. 


scowość ta urasta do rzędu jednej 
z głównych stacyj kolejowych na 
ziemiach Rzeczypospolitej, łącząc 
wszystkie jej zakątki. i 

Jest to logiczne. Bo przecież za- 
potrzebowanie na obozy koncentra 
cyjne rośnie w parze s totalizowa- 
niem życia. 


„PLAMA NA SUMIENIU". 

Wczorajszy „Nasz Przegląd" nie 
wiadomo po co wyciąga dawną 
broszarę tow, Borskiego na temal 
emigracji żydowskiej, Obecnie, 
powiada, PPS. odżegnywa się od 
ej broszury. Ale czy to trick wy- 
borczy? it. d. : 

„Zanadto szanujemy PPS, aby 
dopuścić z jej strony tak niskie 
pobudki", 

Ciekawe, że „Warsz. Dziennik 
Narodowy” 1 „ABC.” (także „Ga- 
zęta Polska") walczą z PPS. za 
brak antysemityzmu, a „Nasz Prze 
giad“ nic nie ma lepszego do ro- 
boty od zastanawiania się na te- 
mat „tricków“ Í „niskich pobu- 


dek*»; 
K. Cz. 


Finansowego jasno i wyrażnie pod 
nosi Komisja Rewizyjna systema- 
tyczne zmniejszanie wydatków na 
renowację przędsiębiorstw, O tych 
„oszczędnościach*, które doprowa 
dzić mogą do katastrofalnych na. 
stępstw, komisja rewizyjna pisze: 

„QGdyby się okazało, że dopusz- 
czalna granica oszczędzania na 
renowację zostałaby  przekroczo- 
na, należałoby takiej polityki fi- 
nansowej jak najprędze zaniechać. 
Polityka taka zaciążyłaby nieba- 
wem b. silnie na finansach miej- 
skich". 

Mamy więc tutaj niedwuznacz- 
ne ostrzeżenie, do czego prowadzi 
polityka komisaryczna, która czer- 
pie pełną garścią fundusze potrze- 
bne przedsiębiorstwom miejskim 
na wydatki nic wspólnego z przed- 
siębiorstwami nie mające. Powyż- 
sze twierdzenie nie jest oparte na 
jakichkolwiek domysłach lub po- 
głoskach. O faktach tych wiedzie- 
liśmy od dawna. Informację nasze 
w zupemości potwierdza sprawo- 
zdanie tejże komisji rewizyjnej z 
działalności Wydziału Personalne- 
go Zarządu Miasta, 


W sprawozdaniu tym wyraźnie 
stwierdzono, że fundusze czerpa- 
ne z przedsiębiorstw idą na wyda! 
ki personalne innych wydzi: łów. 
Komisja rewizyjna mianowicie pi- 
sze: 

„W związku z powiększonymi 
wydatkami na personel wydziału 
spraw ogólnych należy zwrócić u- 
wagę, że w ostatnich czasach pen- 
sje trzydziestu kilku urzędników 
tego wydziału wypłacane są z bu- 
dżetu przedsiębiorstw miejskich, 
a mianowicie: z tramwajów miej- 
skich, z wodociągów i kanalizacji, 
g rzeżmi | targowisk, aczkołwiek 
wspomniani urzędnicy nie mają nic 
wspólnego 2 pracą w wymienio» 
nych przedsiębiorstwach. Razem 
ci pracownicy 2 wydziału spraw ©- 


| po 
ry wypadł pozytywnie dla OZNu. 


Próby ofensywy japońskiej zakończyły się niepowodzeniem 


W „Czasie” prof. Gwiazdomorski 
obszernie dowodzi, że o żadnym 
„piebiscycie* mowy nie było. Przy 
tacza cały szereg argumentów, 
między innymi — 

Na to, aby odpowiedź, której 


społeczeństwo udziela przez plebis. | 
eyt, była prawdziwa, musi być, 


głosowanie plebiscytowe tajne, a 
agitacja za opowiedzeniem zię, czy 


to za jedną, czy za drugą alterna- | 


tywą, musi być oonajmniej wzglę- 
dnie swobodna. W żadnym zaś ra- 


Według doniesień komunikatu 
chińskiego walki na froncie cen- 
tralnym po pewnym okresie ciszy 
rozgorzały na nowo. Inicjatywę 
podjęli Japończycy, stosując jed- 
nak ostrożną taktykę. Ataki na 
czołowe pozycje chińskie przepro 
wadzane są przez stosunkowo nie 
wielkie oddziały japońskie. Zda- 


zie nie może być agitacja za jed. | niem chińskich obserwatorów woj 


ną z dwóch alternatyw wważańa ża 
przestępstwo. 
Bardzo słusznie, 


18 grudnia — aczkolwiek i tu szan 
se wyrównane nie 54. 

JESZCZE JEDEN ROZŁAM? 
Nowy 
donosi, że 

„Nastąpił rozłam w b. organiza- 
eji Narodowo - Radykalnej. Z pod 
władzy dotychczasowego kierow- 
nictwa wyłamały się i odłączyły 
od organizacji: Narodowa Partia 

TOENI * 


ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM); 


PŁUCNYM ! 
ogólne znane jako HERBATA 
PUHLMANNA łagodzą kaszel 

Paczka 1.65 zł. 


Za plebiscyt | 
będzie mógł uchodzić raczej dzień, 


„Pziemik Boestęchny jod Hankou w okolicy  Si-N'ang, 


'albowiem na tym odcinku Chiń-!'dzają z frontu poiudniowego, 


"Ratoly w kopalniach mms 


skowych, podjęte obecnie działa- 
nia mają na celu dokładne zap- 
znanie Japończyków z rozmiesz- 
czeniem sił chińskich — przed 
przejściem do jakiejś poważniej- 
szej akcji. 

Najsilniejsze walki rozgrywały 
się ostatnio na północny zachód 


W miejscowości Mislea pod 
Campiną (Bukowina) spionął do- 
szczętnie szyb naftowy towarzy* 
stwa „Romano Americana*, Stra- 
ty są bardzo znaczne, ofiar w lu 


mu się zdawało, ważkiego: „Ależ Do nabycia w aptekach I drogeriach dziach na szczęście nie było. 
PORE o LOTR E LTR TMDA I ZO Z DZE ZZA PŁ 


Już 20 arudnia 


będzie do nabycia nuieavędny dla każdego człowieka pracy, 
kieszonkowy,  llustrowtny 


KALENDARZ-INFORMATOR NA 1939 R. 


nakładem uaszego wydawnictwa. K uendarz zawierać będzie 200 stron 


formatu 15x10,5 em. I obejmuje m. in.: 


przegląd sytuacji politycznej, 


bogaty dział organizacyjny (infurmicje o ruchu politycznym, zawodo-. 


wym, kulturalnym, spółdzielczym, poradnik 


urganizacyjny, adresy), 


geografię polityczną Polski (źżrouło we informacje o stronnictwach i ru- 
chach politycznych w Polsce), porulnik prawny, cyfry o Polsce, dział j 
literacki, humor, bogate informacje z różnych dziedzin. 


„Kalendarz Swiata Pracy" iige wiadomego 
Fobotnika | pracownika umysłowego, | 
Cena ZA SZT. 40 GR. przy wysyłce na prowincję dochodzi opłata po- 


€ztowa 10 gr. 
Dia kolporterów 


rabaty: przy zamówieniu 10 sztuk gr. %0 


następujące 
ua sztukę, do 50 sztuk gr. 25 za sztukę, ponad 50 sztuk gr. 20 za sztukę, 


Zamówienia prosimy kierować do administracji centralnej: 


BZAWA 1, UL. WARECKA Nr. 7 


tówki na konto P. K, U, Wyd, „Bobotnik* Nr, 


WAR- 
przekazaniem go- 
2 dopiskiem „na 


Ł n 


ym 
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czycy utrzymali swe pozycje po- 
mimo ostrych natarć prowadze” 
nych zę strony japońskiej. Nato- 
miast w okolicy Tsishandlan Chiń 
czycy zmuszeni byli do wycofania 
się przed ogniem liczbowo i jako- 
ściowo znacznie wyżej stojącej 
artylerii japońskiej, 

W północnej części prowincji 
Hupei oddziały chińskie przepro- 
wadziły na odcinku frontowym 
Tstoszi — Tsehe energiczny ataX 
na pozycje japońskie. Pomimo $i! 
nego oporu brygady japońskiej 
musiała ona się wycofać w kie 
runku  po!udniówym, Chińczycy 
zaś zajęli Tsaoszi. 

+» 


* 
Oficjalne źródła chińskie stwier 
że 


W kopalni w miejscowości A- 
nina wydarzyła się ekspłozja, 
wskutek której 5-ciu górników od 
nioslo zagrażające życiu poparze 
nia. 


Pierwsze oficjalne wystąpienie 
Prezydenta Turcji 


Prezydent Turcji lamet Inonu, 
odbywający obecnie podróż po 
kraju, wygłosił w  Kastamonu 
(Kastamuni), z okazji otwarcia 
kongresu regionalnego stronnict- 
wa ludowego, diuższe przemówie 
nie. 

TAARE 20M PE EO O RZERZ ZZ 


Kie zapominaj 6 tych, którym 
zabrakło pracy | chleba, 


Złóż ofiare 
na Pomoc Zimowa. 


Nawiązując do polityki wewnę* 
trznej, prezydent podkreślił z na. 
ciskiem, że polityka ta będzie na- 
dal oparta na zasadach laicyzmu, 
republikaniamu i nacjonalizmu i 
będzie dążyła do zapewnienia 
wszystkim obywatelom spokoju i 
bezpieczeństwa. 


W dziedzinie zaś polityki mię- 
dzynarodowej Turcja pozostanie 
wierna swym zobowiązaniom, — 
broniąc jednocześnie swych inter 
resów, W tym celu Tureja będzie 
wzmagała swą obronę narodową. 


ene 


ponowna próba wojsk japońskich 
podjęcia ofenzywy  wzdluż nii 
Kanton — Hankou skończyła się 
niepowodzeniem, albowiem woj- 
ska chińskie utrzymały zajmowa 
ne dotychczas pozycje, 


gólnych opłacani są przez przed- 
siębiorstwa  miejstie ta sumę 
zł. 176.537"... 

Komisja rewizyjna w protokule 
swoim stwierdza, że kasowanie 
etatów często jest fikcyjne, że na 
skasowane etaty często przyjmoe 
wani są pracownicy na nowo zaam 
gażowani. Ze sprawozdania kē- 
misji odnosi się wrażenie, że skae 
sowanie etatów stanowiło pozór 
dla zwolnienia pracowników, wie 
docznie komisarycznemy zarządoe 
wi miasta nie miłych. W sprawoó» 
zdaniu mianowicie komisja rewle 
żyjnej czytamy: 

„Wypadki takie nie należą niee 
stety do wyjątkowych, a są nie doe 
puszczalne wobec pracowników, 
którzy nie dali powodu do zwolłe 
nienia ich na drodze przewidziae 
nej obowiązującym  przepiźde 
mi* (11). 

Tego rodzaju postępowanie ple 
woduje oczywiście niczym nię ue 
sprawiedliwiony wydatek na od- 
prawy i emerytury, Wydatek to 
dla miasta ciężki, a społecznie 
wysoce szkodliwy, jeżeli się zwa» 
ży, że emerytuje się ludzi mlos 
dy-h. Komisja podaje liczbę tak 
zw, „młodych emerytów”, których 
zwolniono do dnia | czerwca 1935 
r. za który to okres komisja ogłu= 
siła sprawozdanie. T. zw, „mlos 
dych emerytów" komisja rewizyje 
na wykazała z imienia i z nazwie 
ska śł1, w wieku od lat 29 do 45. 
Cyfra to całkiem imponująca. 

Nie też dziwnego, że emerytury 
wykazują pod zarządem komisas 
rycznym olbrzymie skoki. Na rok 
1938/39 preliminuje się 14 milice 
nów 940.000 zł. Trudno ustalić, 
czy preliminowana suma jest real 
na. Sądzić raczej należy, że nia, 
Bowiem cytowana komisja rewi 
zyjna stwierdza, że jeszcze kilkgo 
set pracowników czeka na salai 
wienie spraw emerytalnych Pi 
nadto fzeczoznawca komisji rewl- 
zyjnej ustala, że ogólna suma wy» 
płacona emerytom w r. 19350 
wyntesie około 16 miln, st. 

Podnieść należy, że komisja re- 
włzyjna opublikowała tylko część 
dokumentów. Obowiązkiem kë» 
misji rewizyjnej, powołanej przes 
nową, mamy nadzieję, naszą dev 
mokratyczną Radę Miejską, a więe 
czynnika niezależnego, będzie ue 
jawnienie wszystkich dokumentów, 
przedstawienie gospodarki komie 
sarycznej w dokładnym i rzeczy= 
wistym oświetleniu cyfr i faktów. 

ST. DUBOIS. 


Qflarno t pracowników Fabryal Czaxolady Fuchs 


Piękną 1 


Fabryki y - 


jęli wni pete Synowie 
t racownicy y 
ape p= ar Franciszek chętną inicjatywę swych 


fi Franciszek Fucha 
pra pana 


Fuchs i Synowie, którzy w sobotę! ków, obiecując ze swej strony za, 
po zajęciach udali się w delegacji| okrągienie uzyskanej kwoty na tań 


do dyrekcji ftrmy, oświadczając, iż, 
odzinach 


cel. 


do Palestyny 


Brytyjski minister kolonii Mac; lestyny. Minister kolonii podkre» 
Donałd oświadczył w lzbie Gmin, | ślił, że należy odczekać najpierw 
że Rząd brytyjski nie może udzie- | planową na styczeń konferencję 


_|lić natychmiastowego zezwolenia | palestyńską, zanim poweżmię zę 


na im:grację 10 tys. żydów do Pa | jakąś decyzję w tej sprawie, 


Obrona morska Francji 


Na posiedzeniu komisji mary- 
narki wojennej francuskiej izby 
deputowanych minister Campin- 
chi przedstawił szczegóły nowych 
konstrukcyj okrętowych, przewi- 
dywanych w programie rozbudo* 
| wy na rok 1938 i w programie do 
datkowym, Wykonanie tego pro* 
gramu, oświadczył minister Cam- 
pinchi, doprowadzi do 700.000 ton 


okrętów w roku 1942. 

W dniu 22 listopada rozpoczę” 
to budowę lotniskowca  „Jofire”, 
Min. Campinchi podkreślił, że 
Rząd pragnie 80 proc. kredytów 
na cele marynarki przeznaczyć Na 
rozbudowę sił liniowych i lotnic- 
twa morskiego dla zabezpiecze- 
nia bezpieczeństwa morskich dróg 
imperialnych Francji, 


4 ZAOCZNA TORZE 
Pokwiłowania 


Na głodne dzieci Hiszpanii, 
Syoteweki E, s Wilna zł, 5. 
Dla Robotniczego Komiteti 
Pomocy Uchodźcom Żydom 
s Niemiec. 
składa Warszawski Klub Kobiet 
Pracujących — zamiast kwiatów 
ż okazji ślubu ob. Marii Pożarys= 
kiej ał, 12.65. 


Do dyspozycji Centr. Kom, 
Związków Zawodowych w myśl 
uchwały s dn, 14.VII1 1936 r. 

T. D, sł. 5. 
Na samorządowy Fundusa 


T. D, a. 5 


wostycje i poziom życiowy wnosi 


Polityka gospodarcza a polityka społeczna 


Z wielką siłą wypłynęło dziś za- 
gadnienie stosunku polityki gospo 
darczej do polityki socjalnej, 

P. wicepremier Kwiatkowski 
podkreślił, że zbyt wielkie rozmia- 
sy planów inwestycyjnych nie mo- 
gą się obejść bez obniżenia stopy 
życiowej szerokich mas. 

Tę samą myśl rozwija p. F. Z. 
w artykule „/kaca*, krytykując 
przy tej okazji licytowanie się w 
planach inwestycyjnych, w wyko- 
naniu, programu uprzemysłowie- 
mia. Również „Depesza“ zastana- 
wia się nad zagadnieniem stosun- 
ku polityki gospodarczej do so. 
cjalnej. 

Pismo to rozwija tezę ponętną i 
w zasadzie słuszną: między poli- 
tyką gospodarczą a socjalną mu- 
si być harmonia, zgoda, Gdyby— 
wywodzi „Depesza* — przyznać 
pierwszeństwo polityce gospodar- 
czej nad podziałem dochodu spo- 
łecznego, to Ministerium Opieki 
Społecznej, stałoby się departa- 
mentem Ministerium Skarbu czy 
też Przemysłu I Handlu. 

* Ale czy w pewnych dziedzinach 
sprawy socjalne nie muszą góro- 
wać? Jaki byłby sens polityki gos- 
podarczej, któraby nie miała w 
swym założeniu zabezpieczenia 
jakiego takiego poziomu życia mi- 
liortowych rzesz ludności. 

„Czyżby gospodarka miała być 
celem samym w sobie? Nie, jest 
środkiem, zdiierzającym do za- 
pewnienia jednostkom i grupom 
możliwości egzystowania. 1 nic 
dziwnego, że w czasach, gdy me- 
łoda liberalna zawodzi, gdy samo 
czynne procesy gospodarcze oka 
zują się nieskuteczne, narówni z 
inicjatywą prywatną, ingerencja 
Państwa w życiu gospodarczym 
staje się co raz większą, a świa- 
dome kierownictwo wypierać za- 
ezyna żywiołowość procesów gos- 
podarczych. 

Ten służebny charakter gospodar 
kt ujawnia się w pełni, gdy chodzi 
m problem obrómy kraju. „Depe- 
efa“ stwierdza, że obronność jest 
postutatem, 

* „któremu polityka gospodarcza mu- 
"oip dzik w tałości podporządkować” 

"Otóż podkreślić należy 2 nacis- 
kiem, że jest pewne minimum z za 
kresu polityki społecznej, któremu 
również polityka gospodarcza mu- 
si się podporządkować. Tu należy 
wzgląd na zatrudnienie szerokich 
mas społeczeństwa pracują.ego, 
oraz ludzki poziom egzystencji za- 
trudnionych. 

"W artykule wspomnianym „De- 
pesza” usiłuje tezę swą na temal 
— jak twierdzi — harmonii poli- 
tyki gospodarczej i społecznej u- 
zasadnić dwoma przykładami: 

„Pierwszy — to polityka „Frontu 
Ludowego" we Francji. Tu — 
twierdzi „Depesza* — problemy 
gospodarcze zostały podporząd- 
kowane socjalnym, Udział klasy 
pracującej w dochodzie społecz. 
nym zwiększył się, ale w większym 
stopniu zmniejszył się sam do- 
chód, Min. Reynaud ma na celu 
przywrócenie owej harmonii... 
Francja nie może sobie pozwolić 
na luksus „eksperymentów, 

Takie jest rozumowanie „Depe- 
szy“. Pomija ona fakt zasadniczy: 
oto:Francja, pod wpływem szero- 
kiego jeszcze zasięgu tradycyjnej 
myśli mieszczańskiej nie mogła 
eię zdobyć na kontrolę nad ru- 
chem kapitałów, na to, co przepro 
wadziło tyle państw większych czy 
mniejszych. Plan Bluma, plan Mar 
chandeau — oto próby wprowa- 
dzenia we Francji metod polityki 
gospodarczej, bardziej odpowia- 
dającej wymogom chwili. 

_ Tak więc — wada była nie po 
stronie polityki socjalnej, lecz gos 
podarczej. 

Nie inaczej — i z drugim przy- 
kładem, na który się „Depesza* 
powołuje. 

Mowa tu o polityce deflacji w 
Polsce. Zdaniem „Depeszy* zban- 
krutowała na odcinku płac (?) i 
świadczeń socjalnych. Zdaniem 
„Depeszy”, deflacja w Polsce u- 
dałaby się, gdyby... obniżono pła- 
ce, 

I- „Depesza“ dodaje: 

„Nie chcemy tutaj rozstrzygać zaga. 
dnienia, czy kilkudziesięcioprocentowa 
obniżka zarobków była możliwa czy 
nie..* 


Właśnie o to chodzi! Chodzi o 


to, czy klasa pracująca już i tak 
w czasie deflacji nie została obcią 
żona do ostatnich granic... 

Nam się zdaje, że polityka de- 
flacji nie udała się dla tej bardzo 
prostej przyczyny, że się udać nie 
mogła, Czy udała się deflacja 
lavalowska 'we Francji? Czy w 
ogóle deflacja nie stwarza bięd- 


nego koła, w którym zniżka płac|. 


i zarobków przez redukcję zdolno- 
ści nabywczej spycha co raz niżej 
gospodarkę krajową? 

Te jednak uwagi historyczne o- 
kazały się jedynie przygrywką do 
ostatecznej konkluzji. „Depesza“ 
ma poważne obawy, 

„że ten brak harmonii pomiędzy 
polityką społeczną a gospodarczą ist- 
nieje do chwili obecnej...* 
Przykładem służy „Depeszy“ 

drobna i niezadowalająca postula- 
tów górniczych zmiana płac w 
przemyśle węglowym... 

" Sytuacja w istocie dziwaczna! 
Oficjalna statystyka zarobków mó 
wi nam o przeciętnym zarobku 
około 30 zł. tyg., o całych woje- 


wynosi 16, 17, a nawet 13 zł. tyg,, 
o całych gałęziach przemysłu; 
gdzie robotnicy przeciętnie zara- 
biają kilkanaście zł. na tydzień! 
A tymczasem usiłuje się rozsze- 
rzać mniemanie, że w Polsce jest 
„przerost“ polityki społecznej i 
przewaga względu na podział do- 
chodu społecznego! 

Ogromne odłamy ludzi pracy są 
zdane w najlepszym razie na po- 
moc zimową i krótki czas zatrudnie 
nia latem z Funduszu Pracy po 
3 czy 4 zł. dziennie, muszą odpra- 
cować za tę pomoc różne odróbki, 
a tu mówi się o przewadze polity- 
ki społecznej! 

Nad tymi głosami można 'śmlało 
przejść do porządku... 

l zarazem należy podkreślić bez 
troskę naszych „planistów** ozono- 
wych, różnych  „zaczynowców*, 
którzy nie widzą, że kompleks naj- 
wspanialszych nawet inwestycyj— 
to zaledwie jedna strona zadań, 
jakie trzeba realizować. Druga 
strona — to troska o ludzki po- 
ziom ezystencji świata pracy. 
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wództwach, gdzie ta przeciętna 


(L). 
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Niemiecki proces a la Tuchaczewshi 


Otoczony wielką tajemniczo: 
ścią proces Niekischa oraz około 
dwudziestu jego  towarzyszów 
świadomi rzeczy stawiają na je- 
dnym poziomie z procesem mar- 
szałka Tuchaczewskiego. Oczywi* 
ście istnieją różnice pomiędzy ty- 
mą procesami, począwszy od sa- 
mych głównych oskarżonych. 


Tuchaczewski był oficerem ar: 


mii carskiej „który po przewrocie | 


wstąpił do Czerwonej Armii, gd”ie 
zrobił fantastyczną karierę, do- 
szedłszy do stanowiska marszałka. 
Z pośród wszystkich generałów ar. 


Faszy 


zm a moralność 


| mii sowieckiej był to zapewne naj 
wybitlniejszy. 


lizm“ zawiódł. Z pan =- antyzer <f 
tyzmem niedaleko zajedzie, ponie 


Ernst Niekisch nigdy generałem |waż na świecie nie ma dużo Żye 


nie był, a Trzecia Rzesza niczym | dów. 
Miast | może co najwyżej pociągnąć ro: 
pisząc |mantyzującą młodzież w Niem- 


go nigdy nie wyróżniła. 
|mieczem, walczył piórem, 
| artykuły i książki. 

Za cesarstwa był skromnym 
nauczycielem, a start do życia po- 
litycznego odbył w Socjalnej De- 


' wyrzucił Niekischa na powierz- 
chnię. Uchodził on za zwolennika 
lewicy partyjnej, będąc w stałym 
kontakcie z niezależnymi socjali- 
stami, których przewódcą był 
Kurt Eisner. Gdy po zamordowa* 
niu Kurta Eisnera w Bawarii w 
tworzył się, krótkotrwały zresztą 
rząd radziecki, Niekisch brał w 
nim żywy udział. 

Jakkolwiek pod każdym wzglę 


mokracji Bawarii. Przewrót 1918 |. 


Wskrzeszony kult Wotana 


czech, ale gdzieindziej wywiera 
groteskowe wrażenie. A co się tye 
czy trzeciej idei narodowego wio” 
cjalizmu* — walki z bolszewie 
mem — dowodzi Niekisch — te 
już tym samym jest ona bezpłode 
na, iż bolszewizm jednak tego do” 
konał, iż zniszczył caryzm i wy» 
czarował z pod ziemi tak potęde 
ne państwo, jak Rosja Sowięcka. 
Każda walka o panowanie nad 
światem, poprowadzona pod tymł 
hasłami, jest z góry skazana na 
niepowodzenie. Do tego celu trze 
ba innego sztandaru, aniżeli tem 
ze swastyką, 

Jeżeli już sama ta krytyka ros 


dem nienaganny, wywoływał on goryczyła Hitlera, to cóż dopicre 


już dawno zastrzeżenia wśró 


za oburzenie musiało wywołać ro- 


swych przyjaciół nacjonalistycz- |zwinięcie przez Niekischa aztar 


nym sposobem myślenia. Później | Jarn, 


który zaprojektował w 


odszedł od socjaldemokracji i u- miejece sztandaru ze swastyką. Na 


tworzył własną „Partię oporu”. m sztandarze isał Niekisch 
Trudno było wówczas wypowiada kato: PAPEETE ASA imperialis 
pe e se ZE ŝli podciągnąć zmu*”. Tylko ten, kto za swą mi- 
pod jakikolwiek mianownik. lo | „ję światową uważa oswobodzenie 
tyik 0735 beseporne, 26 łe kaz proletariatu, rzucenie na siebie w 
kischa raz dotyczył republiki wei. | wię wojny potęg kapitalistycznych 
marskiej, to znów przeciwstawiał |; utworzenie z bronię W rku w 


Totalny machiaveilizm 


dnakże czynnik społeczny w kon- 


leepcjach Niekischa zbył 


wiele | 


|sie Traktatowi Wersalskiemu. Je |gajękich i najdalszych krajach 


władzy proletariatu — temu tyle 
ko może uśmiechać się widok zdo 


„Nigdy nia może być coś po-; MUSA, to rekwizyt „demoliberal-| A jeśli tym celem jest faszystow- miejsca zajmował, by autora moż. bycia władzy nad światem. 


żyteczne, jeżeli nie jest równo- 
cześnie moralnie dobre. I nie 
dlatego jest coś moralne, że jest 
pożyteczne, tylko ponieważ 
jest moralne, przeto jest także 
pożyteczne”. (Cicero — „De of- 
ficiis"). 

Gdy czyta się te słowa, zacytowa- 
ne przes Papieża w Encyklice a dn. 
14 marca 1937 r., skierowanej prze- 
ciwko Rzesty hitlerowskiej — łatwo 
dostrzec przepaść, dzielącą ustrój 


| wys. Stąd metoda szantażu wojen- 


nego, stąd metoda zaskakiwania — 
stąd płynie KULT ZABORCZOBOI, 
„Willa zu Macht“ (wola potęgi). 

Hitler 6 Mussolini są wiernymi 
wyznawcami doktryny machiavelliz- 
mt —. jego teoretycznie zalecanej 
taktyki, Książg (a więc konkretnie 
dyktator) — „NIE POWINIEN DO- 
TRZYMYWAĆ ZOBOWIĄZAŃ", 


„powinien — jednak — sachowywać 
POZORY ONOTY*. CEL USWIĘCA 
SRODKI — oto hasło naczelne. 


skie państwo, rasa — widziana na było zaliczyć do nacjonali- 
przez totamy pryzmat swoich reali- stów. 


zatorów — to łamać należy wszel | 


Czy te same myśli nie były już 
kiedyś wypowiedziane przez inne 


Widocznych sukcesów „Partia | usta? „Imperializm proletariacki'** 


kie opory, a WOLNOSÓ przeds Oporu“ Niekischa nigdy nie osią: |nie j jmniej i 
jest bynajmniej wynalazkiem 

wszystkim. Machiavelli już bowiem unęłą, jednakże ideologia jej nie- | Niekischa. Pochodzi on w prostej 

powiedział, że „„.kto opanuje miasto wątpliwie wywierała wp'yw na |od ideologów bolszewizmu. ` 


przyzwyczajone do wolności, a ie pewne warstwy społeczeństwa nie 


Niekisch sam nawet powołuje 


niszczy go, powinien oczekiwać, śe mieckiego. Zapewniają nawet, ŻE |zję na Lenina i okazuje się tym 


sam zostanie przez wie zgubiony." | pewne nici łączyły Niekiecha z 
+. t. zw. „Czarną Reichswehra”, któ- 

ra pojawiła się wszędzie tam, 

Machiavefism odżył — odżyła te | dzie ktokolwiek protestował prze 
orła, którą Rousseau nazwał BATY- ciw Wersalowi, Tym się też tłu- 


samyin jego pojętnym uczniem, 
z tym w uch i ża 
przejęcie tej idei przes Niemcy 
ma być środkiem do osiągnięcia 
celu, a właściwym celem nie ma 


państw totalnych od ustroju państw 
demokratycznych, IDEOLOGIĘ MA 
CHIAVELIZMU od ideologii moral- 
ności ogólnoludzkiej — chrześcijań= 
skiej. 

Machiavelli, a raczej jego doktry 
na, wyrażona w słynnym dziele „Ji. 
principe" („książę”) — została od- 
świeżona, uznana za najsłuszniejszą 
przez Mussoliniego, Hitlera. 

Prof. A. Peretiatkowicz w dosko- 
nałym artykule p. ti: „Machiavelli i 
państwo totalne" („Ruch Pracow- 
niczy, ekonomiczny á socjologiczny | 
— IV kwurtał 1938 r.) pisze „Pomię 
dzy państwem totalnym.. a doktry- 
ną Machavelli'ego istnieje WIELE 
MOMENTOW WSPÓLNYCH',—do- 
dalibyśmy — doktryny te pokrywa- 
ją się ze sobą nieomal. 

es 

Rzućmy okiem na podstawowe 
założenia ideologii machtavelizm't. 
Są nimi: BEZWZGLĘDNY KULT chetne cela przypisują wojnom, cel 
RZĄDU, kult ponad osobowy, nisze wszelkich wojen jest jeden. Jest nim 
czący wszelką indywidualność; „U! vieniądz, Wszystkie wojny są w rze- 
NIEZALEŻNIENIE POLITYKI OD czywistości walką o zneniądze, Tyl. 
MORALNOŚCI, A NAWET POUD- ko, że na nieszczęście, nie wielu łu- 
PORZĄDKOWANIE MORALNOŚCI dzi zdaje sobie z tego sprawę. Uszy 
POLITYCE“; woluntaryzm — 6a mają pełne dźwięku trąb, bębnów 1 
więc czyn, a nie intelekt; molityka mięknych słów mówców, pozostaję- 
międzynarodowa, oparta na meto- | cych w domu. Czasem hasłem jest: 
dzia WOJENNEJ — NA METO-| „Uratujecie Grób Chrystusa z rąk 
DZIE ZASKAKIWANIA. pogan“, czasem: „Precz a Papie- 

Nie darmo Mussolini, we wstępie żem!*, czasem: „Wolność!', czasem 
do tezy doktorskiej o Machiavellim, | zaś: „Bawełna, Niewolnictwo i Pra- 
pisze: „To, co było nazwane utyli- | wa Stanów!“ 
taryzmem, pragmatyzmem, machta- | Czy w istocie ludzie połowy dzie 
vellskim cynizmem, wynika logicz- | więtnastęgo wieku potrafili zdobyć 
nie z założenia pierwotnego*—a tym | się ną tak krytyczną ocenę brato- 
założeniem pierwotnym, uznanym |pójczej wojny stanów północnych 
przez Mussoliniego, jest małość, nie z południowymi Ameryki Północ 
moralność (w sensie państwowym) | nej? Czy zdawali sobie sprawę, że 
JEDNOSTKI ludzkiej. Jest ona. wojną była nieuniknionym starciem 
skłonna — „do nieposłuszeństwa -| odmiennych warunków ekonomicz- 
stawom, do niepłacenia podatków, | nych į temperamentów ludzi półno- 
NIE PROWADZENIA WOJNY" — ' cy į południa, z których ostatni nie 


jest ona — „potencjonalnie w stania poddawali się tak prądom nowych 


|| 
h | 


RADIO-KORONA:„CELIM 


0 ludziach, którzy mieli 
hart ducha 


„Niezależnie od tego, jak szła- | skiego, 1939), porywa nas, jako a która bardzo dobrze w Niem- | syjskiego sojuszu wojskowego? 


buntu przeciwko państwu”, Ii Duce 
wznosi więc hasło — „Wszystko dla 
państwa, NIC PO ZA PAŃSTWEM, 
a przede wszystkim nto przeciw 
państwu” (mowa w Parlamencie w 
maju 1931 roku) — 4 hasło to na 
swój sposób realizuje. 

On i jego koniunkturalny, „osło> 
wy” przyjaciel stawiają sprawę ja- 
sno — brutalna pięść zastępuje pra= 
wo.” Czytajmy przemówienie minie 
stra sprawiedliwości Rzeszy Dr. 
Franka na zjeździe partyjnym wy- 
działów prawnych w Monachium. — 
MORALNOŚĆ CHOWA SIĘ DO LA 


czasów i trwali w ustroju niemal 
feudalnym? Niewątpliwie, jak w 
każdej epoce, byli i wówcząs lu- 
dzie którzy. dostrzegali zachodzące 
współcześnie procesy dziejowe i 
którzy buntowali się, że „tyle rze- 
czy należy robić dlatego, że robi- 
ło się je zawsze. Tylu rzeczy zu“ 
pełnie niewinnych nie wolno. robić 
z tej samej przyczyny”. Niemniej 
zachodzi pytanie, czy ta opowieść 
„o ludziach, którzy mieli hart du- 
cha, i o takich, którzy go nie mie- 
li“ (Margaret Mitchell: „Przemi- 
nęłó z wiatrem“, Wyd. J. Przewor- 


Eå polityczną, mającą na celu so- 


hydzenie ustroju monarchicznego. i 


Miał chyba rację. Wyczyny dyke 
tatorów, ich teoretyczne przesłanki 
są dzić również najlepszą metodą 
tohydzenia „ideologii nacjonalisty- 


cznej w oczach tych, którzy wierzą, | Niekischowi. Niekiecha osadzono 
| 44 wolność 4 moralność są dobramt w więzieniu i już nie puszczano 
| największymi. Dobramt, których nie |na wolność. 


podobna się wyrzec. 
RUDOLF LESSEL. 
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swego rodzaju egzotyka, czy też— 
przez uwspołcześnienie zarówno 
typów, jak i ich sposobu myślenia, 

Jakże na przykład bliski jest 
taki obrazek: 

„Strach czai sią we wszystkich 
sercach, ale teraz, gdy prawda była 
już znama, gdy zdarzyło się najgor- 
sze i wojna przyszła na własne ich 
podwórko, w mieście dokonała się 
przennana. Nie było panika, ani hi- 
sterii. 

W podobnych fragmentach książ. 
ki lakoniczność i prostota opisu 
dają wprost niespodziewany eiekt: 
obraz jest tak plastyczny, że już 
nie potrzebuje pięknych ram. Au- 
torka — może nawet nie zdając 
sobie z tego sprawy—zastosowa* 
ła właśnie najbardziej nowoczes- 
ną, bezpośrednią metodę pisarską, 
choć daje tło z nieco oddalonego 
okresu. Motyw główny — przejęte 
z krwią przodków przywiązanie 
do ziemi—rzecz jedyna, „dla któ. 
rej warto walczyć i umierać" — 
pozostaje również tematem nie- 
przedawnionym. 

Ponad 700-stronicowy tom jest 
dopiero pierwszym toniem powie- 
ści Mitchell, który ukazał się po 
polsku w  nienagannym przekła- 
dzie C. Wieniewskiej. jest rzeczą 
pewną, że książka, która miała w 
świecie niebywałe powodzenie, 
będzie i u nas namiętnie czytana, 
ukazanie się już w druku drugiego 
tómu przekładu powieści witamy 
z radością. 

K, L. 


maczy, że Niekisch mógł swą dzia ; wladzt > s 
łalność publicystyczną ka A al i amey, 
nawet przy Hitlerze, jakkolwie Z dmejej bat 

- : 4 j stron Niekiach 
adr: ski R gdzili 2% SE dość ESOT, pedi dumage 
oure Me : Paa d anès się zdjęcia w Niemczech z porząde 
1936 Hitler wystąpi przeciwšo i j dziennego walki z bolszewim 
mem, co więcej — POROZUMIE- 
NIA się a Sowietami, by Niemey 
ramię przy ramieniu z ZSSR. po» 

Co było bezpośrednim powodem | szły na podbój świata. 
uwięzienia Niekischa i czy Tze+| Czy są to jedynie fantazje poli 
czywiście spiskował prz ciwko | tycznego luzaka? Wielu tal: uwae 
Hitlerowi, jak to opiewa akt 0% |żą, Jednakże zarówno w Nieme 
karżenia — tego nie t dało się do- czech, jak i w Rosji idee Nieki- 
tychczas z całą dokladnością | scha znalazły zwoleników. Czyż 
stwierdzić tak samo, jak nie uda- | „Czarna Reichswehra* nie była 
ło się tego stwierdzić w wypadku | przez wiele lat popierana przez 
z Tuchaczewskim. Mużna jedynie | Rosję Sowiecką? Czyż organiza- 
przypuszczać, że bezpośrednim | tor „Czarnej Reichswehry", vor 
powodem uwięzienia Niekischa | Seeckt, a tym samym twórca dzie 
była wydana przez niego książka, | siejszej siły militarnej Niemiec, 
w której wyłożył swoje idee, | nie propagował niemiecko + ros 


czech się rozeszła. Czyż nie dlatego wydanu Tucha= 

Książka dowodziła pewnej me* |czewskiego w ręce oprawców, że 
tarmorfozy, jaka zaszła w sposo- |po powstaniu „Trzeciej Rzeszy 
bie myślenia Niekischa. Autor, | wyznawał tę samą ideę i był w 
który przedtem nawoływał wyłącz stosunkach z podobnie myslący* 
nie do oporu, zaczął głosić hasła |mi kołami wojskowymi w Nieme 
zdobywcze. Nie ta wszelako zmia- czech? Mówiono nawet, że cały 
na spowodowała zaostrzenie się materiał obciążający Tuchaczew 
przeciwieństw pomiędzy Hitlerem | skiego pochodził z niemieckich 
a Niekischem, ponieważ u Hite | kół rządowych. Nie ratomiasi nie 
ra zaszła taka sama zmiana. Pod |słyszano, jak rozprawiano się w 
tym względem istniała pomiędzy Niemczech z tymi, którzy konspie 
tymi mężami wymarzona zgoda, |rowali z Tuchaczewksim. Dlacze- 
Różnice polegały na tym, jaką dro. |go? Wiadomo, że Hitler miał w 
gą należy osiągnąć ten wspólny |szeregach armii poważnych przó» 
ce cowników. 

Aścby ci $ sakcee t Nie już nie stoi na przeszkodzią, 
pując a Shaw Aa „ad Pd by sprawa Niekischa znalazła się 
dowodził Niekisch — potrzeba |Przed Trybunałem Ludowym. 
idei, która natchnęłaby i porwa* Wszystko przemawia za tym, że 
ła naród. Potrzebny jest znak, |Procca ten będzie pierwszym w 
symbol, do którego zwracałyby się całym szeregu procesów i ie po, 
wszystkie nadzieje ludzkości. W |vim nastąpią dalsze, w których 
tym punkcie narodowy „socja- | 14, ławach oskarżonych zasiądą 

już nie cywile, lecz panowie w, 
mundurach wojskowych, ei któe 
rzy stali za plecami Niekischa. [ | 
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œ DZIAŁ LEKA+SKI << 
LECZNICA PRYWATNA 
prywatnie przyjrauje 


Dr GISE a CHMIELNA 
| a 

SPEC.CHOR.PŁCIOWE 

Złota 9 m, 13 w godz, 8—10; 17—18 


w EN ERO: are zmiany 


piciowe Mężczyzn przyjmuje 
LiIAIELN 1 lekarz & r. — 8 w. 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. % 


tak samo, jak proces Tuchaczewe ' 
skiego będzie on wstępem do wiel 
kiej CZYSTKI armii przy pom 
cy procesów sądowych. i 

Nie to jest dla Hitlera ważne, 
czy Niekisch stał na czele spisku, 
czy mie; ważne jest tu, że wywie 
szenie w Niemczech hasła „prole 
tariackiego imperializmu“ musiae 
łoby z konieczności wprowadzić 
na najwyższych stanowie 
kach w „Trzeciej* Rzeszy. 
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Dla wyborów okręgu /, Il i V 


odbędzie się BZIŚ W PIĄTEK dn. 16 b. m. o godz. 6.30 wiecz 


Wielkie Zgromadzenie Przedwyborcze 


w sali „Warszawskiej“, ul, Poludniowa 36 


Przemawiać będa: gb. dr. A. Więckowski, tłow. Moskiewicz, 


Malinowski i Szujman. 
wstęp bezsłatn 


14-ta pensja DanKoWcÓW 


Zw. Zaw. Pracowników Banko- 
wych wystąpił pod adresem zrzęe- 
szenia banków z wnioskiem © przy 
ananie pracownikom na Święta wy 
piatę 14-ej pensji, która utrzymy- 
wała się od dłuższego czasu, a na- 
wet dotychczas ma zastosowan.e 
w bankach łódzkich, z wyjątkiem 
oddziałów banków zamiejscowych. 

Wniosek ten bankowcy uzasad- 
niali obniżką pensji i pogorsze- 
niem sytuacji materialnej pra:-ow- 
ników. 

Jak się obecnie dowiadujemy 
zrzeszone bańki zamiejscowe, po- 


siadające oddziały w Łodzi, które 
podpisały układ zbiorowy zajęły 
stanowisko negatywne i prawdo.- 
podobnie odmówią wypłaty 14-€j 
pensji, jak to już uczyniły w cen- 
traiach, 

Sprawa ta dla oddziałów łódz- 
kich tych banków nie została prze 
sądzona ostatecznie i mają odbyć 
się jeszcze konferencje. O ile cho- 
dzi o banki miejscowe łódzkie wy- 
piata 14ej pensji, w formie graty- 
fikacji świątecznej nastąpi w nor- 
ma!lnym czasie, 


Akcia tolatorów | sablokaforów 


Jak władomo, zgodnie z ustawą 
przyjętą przez Scjm obniżka ko- 


GRAND-KINO 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


Ostatnie najlepsze dzieło 
JOHNA FORDA 
e 


| W rol. gł 
loretta Young, 
R. Green, 
G. Sanders, 
Reginald Denny 


 Déwiekowy K'ne-Teatr 


URANIA 


"POCZĄTEK O GODZ. 4-ej. 


mornego o 10 — 15% wprowadzo 
na na mocy dekretu Pana Prezy* 
denta Rzeczypospolitej zos.aję tü- 
rzymana na dalszy okres do 1040 
roku. 


Mimo to związek lokatorów i 
subioka.orów wojew, łódzkiego 
nadał kontynuuje swą akcję wśród 
organizacji zawodowych robotni- 
czych, pracowniczych, rzemieślni- 
czych i kupieckich, stawiając 80- 
bie za zadanie przeprowadzenie 
wniosku, aby usiawa © ochronie 
lokatorów rozszerzona została 
również na nowowynajmowane w 
s.arych domach mieszkania, a na- 
stępnie również na nowe domy, tu 
dzież by ustawowo uręgu:owano 
kwestię komornego, ustalając pe- 
wne normy op:at komornianych od 
powierzchni mieszkania. 

W sprawie tej w szeregu orga- 
nizacjach powzięte zostay odnoś» 
te rezolucje, kióre jeszcze przed 
świę ami mają być z.ożone przez 
specja!'ną delegację w:adzom rzą- 
dowym. 


DZIS PREMIERA WIELKI PODWÓJNY P 
PORAZ 


Robotnik złamał nsgg 
w fabryce 

W fabryce firmy Ejtingon przy 
ul. Dowborczyków 30 wydarzył 
się podczas pracy w dniu wczoraj 
szym nieszczęśliwy wypadek. 

Jeden z roboiników Marcin Rit- 
man (Wodna 36) przy ptzenosze- 
niu ciężaru upadł iak nieszczęśli- 
wie, że doznał ziamania nogi. 

Lekarz pogotowia przewiózł po 
szkodowanego do szpitala Ubez 
pieczalni Spoiecznej, 
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TEOS EEE E E WH KE EE TO E A SC E ERE 


© zasiłki 
w czasie przerwy świątecznej 


| 
| Na okres świąteczny zapowiada 
na jest przerwa w przemyśle w!ó- 
kienniczym, która jak nas informu 
ją obejmie znaczną liczbę zakia= | 
dów. Nie wszystkie jednak zakia* 
dy zarządzą przerwę, a inne znów, 
ograniczą się do 1 — 2 tygodni, 
gdy wiele zakiadów zapowiada 
duższą przerwę. 

Mając powyższe na uwadze 


dobte sne tna. 


Ne gralyf.katje a 


Z okazji nadchodzących świąt 
Bożego Narodzeńia Zarząd Miej 
ski w Łodzi przyznał wszystkim 
swym pracownikom nie gratyfi- 
kację, jak informowała prasa 
miejscowa, lecz pożyczkę zwrotną. 


związki zawodowe poczyniiy za- 
biegi aby w wypadku przerwy w 
roboinicy zostali zarejes:rowani i 
pracy duższej niż dwa tygodnie. 
o rzymali zasiiki z Funduszu Pra- 
cy, tudzież by w innych zak adach 


| ptzyznano zaliczki zwrotne, by u- 


możliwić robotnikom przetrzyma: 
nie okresu przerwy. | 


aada Miejskie 


pożyczka zwrotna 


Wysokość przyznanej pożyczki 
zwrotnej świątecznej wynosi dła 
samotnych zł. 50, dla bezdziet- 
nych zł. 75 i zł, 100 Wa obarcza 
nych dziećmi. 


$amobójstwo Krawca 


Nocy wczoraszej na śesji przy 
ul. Głównej 61 popełnił samobój- 


Apel bohaterskich robotników Kaebiert 


do łódzkich mas pracujących 


Zebrani robotnicy firmy Hath- 
lera na zebraniu odbytym w dniu 
14 grudnia 38 r. w !okalu dzielni 
cy „Górnej“ postanawiają w dniu 
18 grudnia oddać swe głosy na 
listę Nr. 2 Polskiej Partii Socjali- 
stycznej i Klasowych Związków 
Zawodowych, oraz apclują do ca: 
łego proletariatu łódzkiego, aby 


do urn wyborczych cddaó swe 
głosy na przedstawicieli klasy pra- 
cującej. 

Jednocześnie zebrani robotnicy 
postanawiają w dnia 21 grudn'a 
r. b. głosować przy wyborach de- 


i wybrać delegatów  klasowców, 
uważając ich za jedynych broń- 


fk na fabryce na listę Nr. 1 


w dniu tym poszedł z „dwójką* |ców robotników ne fabryce. 


Tramdidzm odmówi: wypady 


świątecznego zas iku 


Jak to podawaliśmy, związek 
zawodowy Pracowników tr: mwa* 
jów podmiejskich wystąpił do dy 
rekcji z żądaniem przyznania jed 
norazowo ; dodatku *wiątecznego 
w wysokości 100 zł, dla jedne 
pracownika. <= 

W sprawie tej dyrekcja udzie- 
lita obecnie odpowiedzi w której 
odmawia wypłaty tego dodatku. 

„W związku z tym zwołane zo” 
stało walne zębranie pracowni- 
ków tramwajowych, które poweż 
mie mchwały odnośnie dalszej 
akcji, 


ROGRAM 
PIERWSZY W ŁODZI 


Najbardziej emocjonujący film sezonu. Dżieje przyjaźni psa i człowieka. 
w filmie p. t.: „NIEMY BOHATER" kie T BAR ZARA READ. 


Potężny film pełen napięcia I niebywałej emocji p. t.: 


W rol, gł.: 


Tel. 107-34 „tNiebzzpieczny DOŚĆ G” venz n.eraizj ukodu JOAN BEŁix 


Wg Pocz. codz. © 4-ej, w soboty, niedziele I Święta o godz, 11.30. Ig 


T ON 


Korternka 16, te! 1/9-72 


Początew w dni powszednie o godz. 


12 w poł, 


DZIŚ — RUTH CHĄTTERTON 1 ADOLF WOHL-BRUECR w (ilmie 


„CIENIE PARYŻA” 


2 pp. W niedziele i święta o godz. | Mocny erotyczny dramat niewinnej dziewczyny, doświadczonej kobiety 
i prawdziwego mężczyzny, 


Kultura Widha pod opieką komisarzy 


O PRAWA KULTURY 

Już za kilka dni społeczeństwo Ło 
dzi stanie do urn wyborczych. Pa 
odjęciu społeczeństwu praw do sa- 
modzielnego stawiania przedstawi- 
cieli do sejmu i opanowaniu naczel- 
nych władz państwa, obóz rządzący 
nie zdolat jednak całkowicie skrępo- 
wać niezależnej myśli polskiej, nie 
zdoliał zamknąć drogi do wyborów 
samorządowych. 

Rozumiano, że w szczelnie zam- 
kniętym kotle opinii publicznej wrze 
oburzenie, Postanowiono dać ujście 
nastrojom opozycyjnym w wyborach 
samorządowych 

Po „wyborach* do sejmu, wybory 
samorządowe staną się piebiscytem 
w obronie prawa do wolności. Kart- 
ka wyborcza w dniu 18 grudnia sta- 
wia. przed nami obowiązki, jakich 
nie było przy wyborach sąmorządo- 
wych kiedykolwiek poprzednio, 


Polskie stery pracownicze, polskie | 


nayczycielstwo 1 wszyscy pracowni- 


czy decydują się na obronę podstaw 
duchowych kultury, czy też godzą 
się na poparcie systemu kagańcowe- 
go, czy chcą odrobienia zaległości w 
rozwoju kultury I oświaty, czy też 
godzą się na poparcie systemu ka- 
gańcowego, czy chcą odrobienia za. 
ległości w rozwoju kultury i oświa- 
ty, czy też godzą Bię na przybicie 
ćwieka do ich trumny. 

Łódź, największe po stolicy mla- 
sto pracy winno wykrzesać z siebie 
własne ambicje, własne dążenia do 
stworzenia wzorów kultury demokra 
tycznej. 

Czyż pod tym względem mogą 
nas wyprzedzić miasta zamożnego 
mieszczaństwa ? 

Zobaczymy jak wyglądała kultu- 
ra Łodzi na przestrzeni 5-clo lecia 
rządów komisarycznych, a będzie- 
my mieli przedsmak tego, coby się 
stało gdybyśmy przez gnuśność do- 
puścili do władzy wyznawców ro- 
dzimego totalizmu jakiejkolwiek ma 


sy. kultury muszą wypowiedzieć się, | ści. 


SZKOLNICTWO 


Komisaryczny Zarząd Miejski 
zmniejszył budżet oświatowy w po- 
równaniu do wydatków ną ten dział 
łożonych przez Socjalistyczny Magi- 
strat o zł. 1.051.503. 


Wydatki te na jednego mieszkań- 
ca zmniejszyły się ze zł} 653 na 
zł, 4,72. 

Tlość szkół zmniejszono ze 136 do 
121, a ogromną dotąd liczbę ucz- 
niów w klasie zwiększono z 42 na 
blisko 60. Może stało się to ze 
smutnej konieczności, z braku fun. 
duszów na opiekę społeczną, na ka= 
nalizację, na bruki, Nie. Wiado- 
mw, że na wszystkie te potrzeby ko- 
misarze wydali o wiele mniej aniżelł 
w latach działalności Socjalistyczne. 
go Zarządu Miejskiego, byli nato- 
miast hojni w wydatkach reprezenta- 
cyjnych, w zadłużaniu Łodzi na ra: 
chunek przyszłych gospodarzy, w 
pozbywaniu miasta udziałów w 
przedsiębiorstwach _ koncesjónowa- 
nych ít. p. 

W tym samym czasie rozwinięto 
grozę budzącą rozrzutność w gospo- 
darce tetralnej. 


Zaznaczyć wypada, że w po- 
przednich latach., tramwajarze 
podmiejscy otrzymywali dodatek 
świąteczny w wysokości jednomie* 
sięcznej pensji, wypłacanej w ra- 
tach na święta Bożego” Narodze+ 
nia, Wielkiej Nocy i Zielonych 
Świąt. . 


| 


stwo krawiec 26-letni Abram Born 
stein, 

Bornstein wyszedł z mieszkania 
i w ubikacji powiesił się na sznu- 
rze umócowanym da poprzecznej 
be:ki. 

Gdy zaniepokojona dłuższą nie 
obecnością  Bornsteina rodzina 
wsz.zęła poszukiwania, znaiezio- 
no desperata wiszącego i nie da- 
jącego już żadnych oznak życia. 
Przybyły lekarz pogotowia ogra- 
niczył swe czynności do stwierdze 
nia śmierci. 

F:awdopodobnym powodem sa- 
mobójstwa był rozstrój nerwowy 
na tle niepowodzeń materialnych. 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują aptekit 
H. Pastorowa, Lagiewnicka 26, J. 
Kahane, Limanowskiego 80, 8. Traw 
kowska, Brzezińska 56, J. Koprowe 
skl, Nowomiejska 15, M. Roten- 
blum, Śródmiejska 21, M. Bart 
szewski, Piotrkowska 96, l. Czyń 
ski, Rokicińska 53, B. Zakrzewski, 
Kątna 54, L Siniecka, Rzgowska 61. 


Repertuar 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15 
„Car Paweł" dane będzie dzia w 
piątek (przedstawienie zakupione 
przez Kultur Ligę) i w sobotę o g. 


8.30 wiecz., 8. w niedzielę o godz. 4 
popol. > 
TEATS POLSKI 
Cegielniana 27 


Dziś przedstawienie zawieszone $ 
powodu generalnej próby „Nitot= 
che.“ 

Jutro, w sobotę o godz. 4 popoł, 
„Antygona“ w abonamencie szkol- 
nym. 

Jutro, o godz. 8.30 wiecz. premie”. 
ra operetki Hervego „Nitouche“, 
TEATR POPULARNY 

Dziś, w piątek © godz. 6 popoł. — 
„Pan Jowialski*, Przedstawienia za 
kupione, 

Jutro w sobotę © godz. 8.15 


wiecz. 
„Dalila*, Mir 


Dnia 18 grudnia 


wszyscy głosują 
na_listy_numer 


Q unormowanie Sprawy 


A obsługi 


Najważniejszą sprawą, poza pła 
cami, w przemyśle włókienni- 
czym jest sprawa ustalenia norma 
obsłagi maszyn, co dotychczas nie 
zostało uzgodnione i powoduje 
częste zatargi. - 

+ Ponieważ fachowa komisja nie 
załatwiła tej sprawy w okresie 
sw.j kadencji, celem wyczerpania 


irujątą wodę sodową 
sprzedawał znany działacz endecki 


Przed Sądem Okręgowym odpo- 
włada: wczoraj Karo! Chądzyński, 
właściciel fabryki wód gazowych, 
znany działacz ende.ki. 

Do cukierni Adolfa Kluty przy- 
była w dniu 13 września r. b. kon 
trola sanitarna, która pobrała pró 
bę wody sodowej z jednego balonu 
wody sodowej, którą następnie 
przesłała do Państwowego Zakła- 
du Higieny, 

Analiza stwierdziła w wodzie 


zawartość składników ołowiu, 
szkodliwych dla zdrowia ludzkie- 
go 


Wszczęte dochodzenie ustaliżo, 
że woda z cukierni Kluty została 
zakupiona u Chądzyńskiego. W 
związku z powyższym Karol Chą- 
dzyński zasiadł na ławie oskarżo» 
nych. 


TEATR i 
znalazł się w rękach dyrektora, któ. 
ry przeprowadził dobrze zorganizo- 
wang reklamę zarządu komisarycz- 
nego na gruncie warszawskim, 
przedstawiając go jako protektorów 
móz. 

Dyrekcja teatru wygrzewając się 
w słońcu łaski komisarskiej (otrzy 
mywala za trudy 30.000 rocznie) 
chętnie przystała na zaspokojenie 
„literackich“ skłonności swego 
zwierzchnika (słynne artykuliki p. 
Pączka w programach teatralnych 
i broszura samochwalcza pod tytte- 
łem — o ironio: „Łódzka rzeczywi- 
stość teatralna"). 

Jąkżesz wyglądała owa  nieszczę. 
sna łódzka rzeczywistość teatralna ? 
Teatr przestał być świątynią sztuki, 
zmienił się w przedsiębiorstwo. Re- 
pertuar teatru łódzkiego spadł do 
poziomu nieznanego w dziejach łódz- 
kich. Niewybredny repertuar obrzydł 
nawet mieszczaństwu, Pisma miały 
dość tej gospodarki i posypały gorz- 
kimi skargami. W odpowiedzi, pe 
wry oparcia, dyrektor teatru wystą- 
pił z impertynencjami pod adresem.. 
publiczności. Na skutki nie trzeba 


Sąd po rozpoznaniu sprawy 
skazał go na 30 zł. grzywny. 


Zamiast 


kwasu siarczanego 


Straszna pomyłka wydarzyła się 
wczoraj jednemu z robotników 
zakładów fabrycznych f. I. K. Poz 
nański przy ulicy Ogrodowej 17. 

60-letni robotnik Jan Gałkie- 
wicz sięgając po flaszkę z herba- 
tą przez pomyłkę wziął inną flasz 

ę napełnioną kwaeem  siarko+ 
wym ji wypił duży łyk płynu. 

Do ofiary pomyłki wezwano Po 
gotowie Czerwonego Krzyża, le- 
karz którego po udzieleniu pomo. 


było długo czekać; widownia zaczę 
ła świecić niebywałymi pustkami. 
Po kilkanaście miejsc płatnych, na- 
wet na premierach nie było rzadko- 
ścią. 


Za wypędzenie ducha z teatru, po- | 
zbawienie aktora zdrowych  podniet 
artystycznych przy dyktatorskich 
rzędach teatralnych, musiało zapła- 
cić społeczeństwo, Deficyt rósł z 
zawrotną szybkością, Za jeden tyl- 
ko rok dochodzi bezmała do 200 ty. 
sięcy złotych, Wszystkie sfery łódz 
kie (robotnicy najwcześniej) odwró- 
ciły się plecami od radosnej twórczo 
ści dyktatora teatru (byłego kiero- 
wnika warszawskiego kabaretu!) i 
jego komisarycznego patrona, 


| grafem prawa 


maszyn 


wszelkich środków _ polubownegė 
jej załatwienia, obecnie zostaje 
wyłoniona specjalna komisja. far 
chowa, pod przewodnictwem oks.. 
Inspektora Pracy inż. Wyrzykowe 
skiego z udziałem ze strony prze 
mysłu inż, Słucheckiego i dyn. 
Przeradzkiego, oraz ze | yo 
botuiczej p-p. Walczaka i Jake. 
bowskiego. a. 

Komisja ta wyda swe orzetzt" 
nie w formie opinii, przy czym 
orzeczenie to w wraże niszg:o 
szenia sprzeciwu zostanie przy ję: 
te, w przeciwnym razie A 
zostanie komisja rozjemtcza, któ- 
rej orzeczenie obowiązywać bę 
dzie obie strony» 


herbaty, 


napit sie robotnik 


cy przewiózł do szpitala Ubezpie-. 
czalni w stania ci 


Robotnicy 
popierajcie 
swoje pismo 


nowszych, popularnych estuk poł 
skich. Autor początkowo nie chciał 
zgodzić się na ten projekt, wiedząc, 
że spektaki wypadnie kiepsko l nié- 
dbale, dyrekcja jednak, zresztą dwu 
osobowa, zasłoniła mię jakimś para- 
autorskiego, Który 
mówi, że autor nie ma nie do gada- 
nla, jeśli idzie 6 obchód , narodowy. 
Pozatem przedstawienie musi dĝbyé 
się ze względu na „rozkaz" wyże 
szych czynników. i 

Pojechali tedy łodzianie da tego 
Gdańska i Gdyni, aby wyekspioato+ 
wać rodaków nad modrym Balty- 
kiem, jak się tylko da. Efekt: skan 
dal w Gdańsku, skandal w Gdyni, ra 
zem dwa skandale. Nawet dig ście 
słości nie dwa. ele trzy, ponieważ te- 


Teatr łódzki począł szukać szczę: | atr łódzki uszczęśliwił Gdynię as 
ścia tam, gdzie nie był jeszcze zna-| dwomia spektaklami, Oczywiście, 
ny. Oddajemy głos dramaturgowi | prób na miejscu nikt nie robił, nikt 


krakowskiemu Zygmuntowi 


kowskierau, autorowi „Gałązki roz- | gmachu 1 instalacji 


marynu'*, 


Nowa. | nie zadał technicznych możliwości 


elektrycznej, 
nikt nia postarał się o statystów I 
nie wymusztrował ich, bo i poco? 


Dwa tygodnie temu, w dwudzie- | m,,„y jak kiedy, ale w dwudziestole 
stą rocznicę Niepodległości, łódzki cie Niepodległości można zrobłó die 
teatr miejski wybrał się do Gdańska żą forsę 1 mieć pełną kasę. 


i Gdyni z przedstawieniem jednej z 
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Doszło do naszej wiadomości, iż 
ukazaly się na mieście, są rozda- 
wane i. mają być rozdawane w 
dniu wyborów numerki listy nr, 2, 
wydane przez „nieujawnionych! 
sprawców, aby, wykorzysiując na- 
stroje ludności, przy pomocy tych 
że sfałszowanych numerków osła- 
bić zwycięstwo naszej listy. 


ŁODZIANIN 


Ostrzezenie 


Ostrzegamy wszystkich wybor- 
ców i zwolenników naszej listy, 
aby zwracali dokładną uwagę, 
czy posiadają wiaściwe kartki do 
głosowania, wydane przez komi- 
tet PPS, i KI. Zw. Zaw. i czy na 
tych kartkach znajdują się jedynie 
nazwiska kandydatów naszej listy. 
Wszelkich informacji udzielają na- 


sze okręgowe komitety wyborcze, | o informacje do najbliżej stojącego 


których adresy podajemy poniżej. 
W dniu głosowania prosimy, aby 
wyborcy, którzy mają jakiekol- 
wiek wątpliwości, czy kartka. do 
giosowania z numerkiem „2” i na- 
zwiskami naszych kandydatów, 
przed wejściem do lokalu oowodo 
wej komisji wyborczej, zwrócili się 


rozdawcy naszych numerków do 
głosowania. W dniu jutrzejszym i 
w sobotę podamy w „Łodzianinie" 
wzór naszych kartek do giosowa- 
nia dla wszystkich okręgów wy- 
borczych. 
Główny Komitet Wyborczy listy 
PPS i KI. Zw. Zawodowych. 


fumy kartek do głosowania ty PPS. I WO. Zw. Zw. 


z dokładnymi nazwiskami naszych kandydatów 
(Wzorów tych kartek nie wolno wycinać i używać do głosowania) 


OKRĘG: II 


PPS, i Klasowych Związ- 


Związ- 


Nr. 2 


Put aaea 
Yan Fidler 
gan ` Zaworski 


OKRĘG IV 
Lista ` PPS. 1 Klasowych 
ków Zawodowych Nr. 2. 
Stanisław Krzynowek 
Władysław Szczepańczyk 
Stanisław Strzelecki 


Związ- 


Lucjan Głowacki 
Zygmunt Szulman 
Stanislaw Kacprzak 
Alfons Arndt 

Tadeusz Chudziński 
Florentyna Wachowiczowa 
Paweł Wojtasik 


GRRĘG VII 
Lista PPS. i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych Nr. 2. 
Wincenty BŚtawiński 
Leonard Zajdel 
Rudoif Karcher 
Bronisław Klinkiewicz 
Regina Duniakowa 
Marcin Fandrych 
Władysław Jędrzejczak 
Józef Hipolit Wolfram 


OKRĘG IX 


OKRĘG XI 
Lista PPS. i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych Nr. 2. 


"Lista PPS. i Klasowych Związ- 
ków Zawodówych Nr. 2. 
Marian Sumerowski 


OKRĘG XII 
Lista PPS. i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych Nr. 2. 
Julian Kukulski 


PRYPECI WO PER EZ 


ADRESY OKRĘGOWYCH 
KOMITETÓW WYBORCZYCH. 
Okręg I — ul. Poludniowa 28. 


Nr. 856 


Okręg VII—ul. Limanowskiego 39, 
Okręg VIII — ul. Letnia 35. 
Okręg Vlila — ul. Kowieńska 


Okręg II — ul. Piotrkowska 105. | nr. 17. 


Okręg HI — ul. Łagiewnicka 61. 
Okręg IV — ul. Brzezińska 65. 
Okręg V — ul, P.O. W. 10. 
Okręg Va — ul. Wysoka 45. 
Okręg V — ul. Rokicińska 62. 


Okręg IX — ul. Lipowa 71. 
Okręg X — ul. Wólczańska 196. 
Okręg XI — ul. Fabryczna 7. 
Okręg XII — ul. Suwalska 1. 
Okręg XII — ul. Lokatorska 11, 


ów l aaa a A 


Z codziennych walk _ robotników 


STRAJK OKUPACYJNY w fir- 
mie „Hika* fabryce pończoch, 
przy ul. Gdańskiej 130, został 
wczoraj zlikwidowany, Fabrykant 
zobowiązał się nie rednkować co- 
botników do 31 grudria i do te- 
go terminu mają ostrtecznie być 
ustalone warunki pracy i rozstrzyg 
nięte sprawy spore. 


O URUCHOMIENIE II ZMIA- 
NY W PRZEMYŚLE POŃCZOCZ- 
NICZYM STARAJĄ SIĘ 
PRZEMYSŁOWGY 

Dziś o godzinie 10 rano odby- 
wa się w Okręgowym Insp. Pracy 
konferencja w sprawić uruchomie 
nia Ill-ej zmiany w przemyśle 


Ponura zemsta hitlerowskiego fabrykanta 


Gustaw Keilich mści się za lipcowy strajk robotników 


Lista PPS. i Klasowych za 
ków Zawodowych Nr. 2. 

Stanisław Goliński 

sanie SEPE aii i W okresie letnim wybuchł po- 

Józet Hempiński wszechny strajk okupacyjny w bro 

Roman Jagielski warach, fabrykach octu i lemo- 

a SOA niady, należących w ogromnej 

Zygmunt Kasprzak większości do hiilerowskich wła- 
OKRĘG X ścicieli, Między innymi strajk ob- 

Lista PPS, i Klasowych Związ-|iąqt fabrykę Gustawa  Keilicha, 


ków Zawodowych Nr. 2. 
Emil Zerbe 
Kazimierz Sobczak 
Roman Wierucki 
Antoni Strzopa 
Bronisław Krawentek 


Kandydat na radnych w XII okręgu 


sd P.P,S. i Klasowych Zw. Zawodowych 


Mässa Sumerowski, t.acz, b. 
radny, członek Zarządu Głównego 
Zw. Wtókniarzy, 


Henryk Domeradzki, pracownik, 
b. radny, przewodniczący Dzielni- 
cy. „Górnej* PPS., . 

Jan Piątkowski, motorowy K. 
EE, 


Tajemnicza śmierć 
robotnika 


„ W dniu wczorajszym w domu 
przy ul. Piekarskiej 7, wydarzył 
się tajemniczy wypadek śmierci 
robotnika. 

S8-letni Andrzej Królasik za- 
słabł nagle. Wezwany lekarz Po- 
gotowia P.C.K. po przybyciu na 
miejsce stwierdził zgon. 

Zwłoki zabezpieczono aż do 
przybycia władz sądowo - éled- 
czych, 


Jan Pachała, b. radny, 


Otto Dittbienner, sekretarz Zw. 


Włókniarzy, oddziału niemieckie- 


g0, 
Stefan Rogalski, robotnik, 
Stefania Grzelakowa, 
Stanisław Kukiela, frezar, 
Stefan Kostrzewa, robotnik, 
Franciszek Cienkuszewski, eks- 
pedient. 


przy ul. Orlej 25, przybierając roz 
miary dramatyczne i wstrząsają- 
ce. 

Fabrykant bowiem chciał terro- 
rem zmusić robotników do uległo- 
ści i nie zawahał się w swej wście 
kłej hakatystycznej nienawiści bić 
batem po twarzy robotników, któ» 
rzy zatrzymali furgony z lemonia- 
dą, gdy go fabrykant powożąc koń 
mi chciał za bramę wyprowadzić. 

Strajk skończył się zwycięstwem 
roboiników, którzy uzyskali nie- 
znaczną podwyżkę swych nad wy 
raz nędznych p!ac oraz zawarcie 
umowy zbiorowej. 

Lecz obecnie następuje okres 
szaiańskiej zemsty fabrykanta, u 
którego uczucie to jest tak silne, 
że nie może nad nim zapanować, 
ale daje mu wyraz zupełnie nie- 
dwuznaczny i wyraźny. 


Same zresztą redukcje nie wy- 


'nikają z przesłanek gospodar- 


czych, bowiem na miejsce reduko- 
wanych robotników angażuje się 
zupełnie nowych roboiników. Przy 
czem redukuje się ludzi, którzy po 
za sobą mają ponad 10 lat niena- 
gannej i nieprzerwanej pracy, któ 
rzy mają na swoim utrzymaniu 
ficzne rodziny. 

"Na wieść o redukcji Zw. Kl. Spo 
żywców spowodowai ` konferencję 
w Inspekcji. Pracy. 

Zachowanie się Keilichów wła- 

ścicieli firmy było nad wyraz but- 
ne i wyzywające tym bardziej, iż 
stanowisko inspektora pracy Toz- 
zuchwaliło ich w sposób aż nazbyt 
wyrażny.  ’ 
'*Miało się bowiem wrażenie, iż 
insp. pracy nie występuje tu w 
roli przedstawiciela władzy i auto 
ratywnego arbitra lecz w roli pe 
tenta, który- prasi zuchwałego hit- 
lerowca, aby nie wydalał robotni- 
ków lecz zastosował raczej po- 
dział pracy. 

Jedno tylko stanowisko przefor- 
sowat insp. pracy w sposób sia- 


Galeria „narodowych kandydatów na radnych 


Kryminał - kwalifikacją na „ojca miasta”?... 


W numerze wczorajszym poda- 
liśmy niesłychanie sensacyjną wia 
domość o ujawnieniu na liście 
kandydatów Obozu Narodowego 
do Rady Miejskiej osobników ka- 
ranych kilkakrotnie przez sądy 
Rzplitej za kradzieże ł paserstwo. 

Wiadomo na ogół, że w Stron- 
nictwie „Narodowym* skupiają 
się różne męty chcące się wyżyć 
za parawanem partii politycznej. 
Przypominamy choćby wielokrot- 
nego mordercę Antczaka, kierow- 
nika sekcji młodych w  Stronnic- 
twie Narodowym. Niktby jednak 
nie przypuszczał, że tupet i bez- 
czelność tych ludzi sięgnie tak da 
leko, że na liście radnych, mają- 
cych reprezentować partię w sa- 
morządzie, wystawią ludzi kara- 
nych niejednokrotnie przez sądy. 

A zresztą niema się czemu dzi- 
wić. Są to właściwi ludzie na wła 
$ciwym miejscu. Partia, która pro 
paguje przemoc i gwałt, teror i 
bezprawie, musi mieć w swych 
szeregach „godnych“ realizatorów 
swego programu i „ideologii. 

Ostatecznie nie powinna  zdzi- 
wić nikogo obecność na liście kan 
dydatów Obozu Narodowego, ta- 
kich panów, iak Sikorski Antoni, 
który był czterokrotnie skazany 
przez sądy za kradzieże łącznie 
na 5 lat i 9 miesięcy więzienia. 

Drugi „narodowy* kandydat Ro 
siak Piotr został skazany dwukrot 
nie na karę więzienia za kradzie- 
że. 


Inny znów, Antoni Wasiak, ska 
zany został czterokrotnie: 1 raz 
za paserstwo i 3 razy za kradzie- 
Że. 

Nie są to, jak widzimy, ludzie, 
którzy wskutek  nieszczęśilwego 
zbiegu okoliczności wpadli w kon 
flikt z kodeksem karnym. Są to 
przestępcy, recydywiści, bywalcy 
sal sądowych. 

Pisząc o „reprezentantach* 1dei 
„narodowej“ w Łodzi, przypom- 
nieć również należy współpracow 
ników „Orędownika', którzy już 
także niejednokrotnie byli skazy- 
wani przez sądy za pospolite prze 
stępstwa. Jeden z nich był skaza- 
ny w r. 1926 za zabójstwo człowie 
ka na szosie Łódź — Brzeziny na 
2 łata więzienia. 

Redaktor. „Orędownika”* Maciąg 
skazany został przez sąd staro- 
ściński na 2 mies. więzienia za o- 
brazę Państwa i Narodu Polskie- 
go. 

Oto kilka tylko typów z galerii 
„dzłałaczy* endeckich. 

Jest rzeczą charakterystyczną i 
bardzo znamienną, że również na 
liście hitlerowców niemieckich do 
Rady Miejskiej w Łodzi znajduje 
się m. in. niejaki Herr Artur Rad. 
ke, skazany przez Sad Grodzki w 
Ozorkowie dnia 13.11 1931 na 2 
miesiące więzienia za kradzież, 
zaś 28.IV 1931 również za kra- 
dzież przez ten sam sąd — na 2 
mies. więzienia, 

Nie dziwi nas również wcale 0- 


Udbito w arukarn: „Kobolnika”, 


becność takiego p. Radke na liście 
Niemieckiego Zw. Ludowego. Hi- 
tlerowskie szczyty w Niemczech 
obsadzone są przez degeneratów 
i ludzi o. ciemnej kryminalnej 
przesziości. Wszakże bohaterem 
hitlerowskim, czczonym w Niem- 
czech j opiewanym w pieśniach 
hymnach jest Horst Wessel, sute- 
nef į rycerz noża... 

Jak widzimy, wielkie jest ducho 
we _ pokrewieństwo pomiędzy en- 
dekami i hitlerowcami, 

Obie partie propagują gwałt, 
nienawiść i bezprawie i w obu 
tych partiach grasują „typy“, któ 
rych instynkty znajdują ujście w 
„ideologii* obłędnej nienawiści i 
niszczenia. 

Ze zgrozą jednak przyglądamy 
się tupetowi tych ludzi, którzy 
śmią jeszcze prawić perfidnie o 


„etyce: chrześcijańskiej” i moralno 


ści „aryjskiej“. 

Jest to już szczyt załgania i cy 
nizmu! 

Dobrze się stało, że wreszcie 
zdarta została z oblicza tych pa- 
nów maska. Wyjrzały z poza nich 
twarze przestępców, .niejednokrot 
nie naniętnowanych przez sądy 
Rznlitej! 

Tacy ludzie mieliby zasiaść w 
Radzie Miejskiej między przedsta 
wicielami łódzkich mas pracują- 
cych? 

Łódź odwróci sie od tych typów 
w dniu 18-go grudnial 


Warszawa, Warecka 2. 


nowczy, a mianowicie to, że dele- 
gat robotniczy nie może być 
pierwszy zwolniony z pracy. Mi- 
mo, iż hitlerowiec zapatrzony we 
wzory Ill-ej Rzeszy powiedział, że 
nie uznaje delegatów (prawdopo- 
dobnie uzurpuje sobie stanowisko 
wodza robotników, podobnie jak 
właściciele zakiadów w Hitlerii), 
to jednak musiał przedłużyć okres 
pracy delegaiowi o dalsze dwa ty 
godnie, aby go zwolnić z innymi 
robotnikami, 


Na konferencji w obliczu przed-. 


stawiciela władzy insp. pracy i 
przedstawiciela KI. Zw. Spoż. tow, 
Załąskiego hakatysta powiedzia! 
pod adresem robotników „Latem 
wyście mną rządzili, teraz ja mo- 
gę pomścić się za to". 

Do jakiego sza!u doprowadzają 
zapamię:ałego hitlerowca obrazy 
i jak nie może zapanować nad 
swoim wzburzeniem dowodzi fakt, 
że na widok robotnika Pegzy, któ- 
ry w lipcu nie pozwolił mu wyje- 
chać z bramy odwracał się i plul 
w bezpamiętnej wścieklości i wre- 
szcie wydali! go z pracy. 

Z pracy wydalona również zo- 
staia ciężarna kobieta nazwiskiem 
Pie!rzak, której mąż przed kilku 
tygodniami uiracił w tej firmie pra 
cę. 

Czy władze państwowe nie uwa 
żatyby za stosowne wkroczyć w 
tę sprawę i okiełznać dzikie na- 
miętności mściwego kapitalisty? 

Wszak tam gdzie narażone są 
na szwank inieresy szerokich rzesz 
tobo:niczych cierpi Jez wą:pienia 
na tym interes państwa. 


pończosamiczo-dzianym. Kl. Zw. 
Zaw. sprzeciwia się inicjatywic w 
tym kierunku przemysłowców, któ 
rzy w danym wypadku nie będą 
sprowadzać nowych maszyn, aby 
powiększyć rozmiary tego prze y 
słu i którzy warunki pracy uczye 
nią bardziej uciążliwc, gdyż pra* 
ca nocna jest nad wyraz mozolna 
i wyczerpująca. 
OKUPACJA W LISSNERA . 
TRWA 


W dniu wczorajszym odbyła się 
pod przewodnictwem mgr. 
jewskiego konferencja w "prawie, 
likwidacji strajku ckupac; j jnego 
w fabryce Lissner i Graniewicz 
przy ul. B. Prussa 35. 

W wyniku wczorajszej konfes 
rencji firma zobowiązała „ię wy* 
płacić 1obotnikom należność zg 
okres poprzedzający okup: cję. 

Natomiast za ostatni t, dzień fie 
ma zobowiązała się wypłacić rós 
botnikom do dnia 17 grudnia r. b. 

Robotnicy jedn=k postanowili 
nie opuszczać murów fabrycznych, 
aż nie otrzymają całkcwitej- na» 
leżności. 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
FIRMY „ZGRZEBNA* i „BŁYS» 
KAWICA* f 


W fabryce p. n. „Zgrzebna” 
przy ul. Skrzywna 6 wybuchł, jak 
juź pisaliśmy, ostry zatarg na tle 
wypowiedzenia pracy iaci 
bez umotywowania. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
na skutek interwencji Klacowych 
Związków Zawodowych konfóren= 
cja w Inspekcji Eraty, 


W kd as.nizacy jnych 
p. n. „Błyskawica* przy ul. Po- 
morskiej 159 powstał, jak wiado* 
mo, przed dwoma tygodniami 
ostry zatarg na tle odmowy za: 
warcia układu zbiorowego. 

Pierwsza konferencja odbyta w 
Inspekcji Pracy nie dała rezul- 
tatu. 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się ponowna konferencja, celem 
zlikwidowania zatargu. 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE RATY 


RADIC-REICHER 


PIOTRKOWSKRA 142 


la ronie Walk 0 samorząd 


ŁODZIANIN 15.12 


sówka przedwyborcza oraz odpra. 


OKRĘGOWE KOMITETY e wa akiywu wyborczego, 


BORCZE PPS. i KLASOWYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH — 
czynne są codziennie od godz. 10 
rano do 8 wieczorem. 

OKRĘG I 

Dziś o godz. 7 wiecz. masów- 
ka przedwyborcza. 

W sobotę, o godz. 10 rano i 7 w. 
masówki przedwyborcze. 

OKRĘG II. 

Dziś o godz. 7 wieczorem w 
lokalu Okręgu, Piotrkowska 105 
zebranie aktywu wyborczego, 

OKRĘG V. 
Dziś o godz, 7 wieczorem Ma- 


OKRĘG IX. 

Dziś o godz. 7 wieczorem Ma» 
sówka przedwyborczą w lokalu 
dz. „Prawej* arax w lokalu ZZK. 


W sobotę, o a 6 wiecz. ze= 
branie delegatów i aktywu: fabry= 
cznego. 

OKRĘG X. 
W sobotę o godz. 7 wiecz, 
Zebranie milicji fabrycznej, 
OKRĘG XL 

Dziś o godz. 7 wiecz. Masówka 

dla obwodów 13, 14 i 15. 


Numer „Czarno na Białem" 
poświecony łódzkim wyborom samorzą owym 


W dniu dzisiejszym ukaże się w|stolicy polskiego świata pracy. 


sprzedaży specjalny numer „Czar- 
no na Białem", poświęcony walce 
zjednoczonej demokracji o samorząd 
w Łodzi, walce o wykazanie praw 
dziwego — demokratycznego oblicza 


Numer ten, który będzie kolporta 
wany na terenie Łodzi, winien- się 
znaleźć w rękach każdego demokra 
Ly: 


